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O D D Z I A Ł Y

B A R A N O W IC Z E  — ul. Szosowa 172 
BRASŁAW  — ul. 3-go Maja 64 
D U k SZTY — ul Oen.'Beibeckiego 10 
D U N 1ŁO W IC ZE — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Baforego 8 
KAMlEŃ K O SZY RSK I — Zwózek Ziemian 
LIDA — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE ŚW IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mwkiewicza 20 
N O W O  ŚWIĘCIANY — ul. Wileńska 28 
PO STA W Y  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul. Pjłsttfskieio 9 
ST. ŚWIĘCIANY — ul. Rym k 28 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 
W ! LEJK A PO  W IATO W A—ul. Mickiewicza 24

PR E N U M E R A T A  miesięczna  ̂ udnoszeiuew at> domu lub z  przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P. K. 0 . Nr. 80259

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 15 groszy, 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

C EN A  OG fcO iZ-EN: Wiersz m ilim etrowy jennoszpabowy na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr  
za tekstetu 10 groszy. Kronika reklamowa Jub nadesłane 40 gr. W n-ch świątecznych

o-az z prowincji o 25 pioc. a róże) >

Ryga, 9 listopada.
R r t y k u ł  p o i  s m ic z n y . ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW NA M. CEJKINIE.

Ucieczka pod gradem  kul.—Urząd g m ’nny w  płom ieniach.— Bohaterska obrona dwuch po­
licjantów .--Banda de wersyjna przybyła od granicy litew skiej.

(Telefonem  od  w łasnego korespondenta ze
W sobotę, dn. 7 b. m. miasteczko Cejkinie pcw atu święciańskiego> 

stało się widownia niezwykle zuchwałego napadu bandyckiego, który ze 
względu na planowy atak i regularny charakter bandy, w niczem nie ustę­
puje znanym zajściom w Krzywiczach, Gródku i t. d Szczegóły tego bez­
czelnego napadu są następujące: 1 * ;

O godz. 7-ej wiecz. banda w sile 15 ludzi, uzbrojona doskonale w ka­
rabiny ręczne, granaty i rewolwery, podeszła cichaczem do miasteczka 
i okrążyła go ze wszech stron, celem dokładnego zorjantowania się w sy­
tuacji. Następnie podzielona na trzy grupy, według z góry ułożonego planu 
i widocznie kierowana wprawną ręką, wkroczyła do miasteczka. Podów­
czas na ulicach znajdowało się mało ludz*. Niezauważeni prawie przez ni­
kogo, oandyci podeszli do łaźni, gdzie właśnie kąpali się pracownicy gmi­
ny. Padły pierwsze strzały. Napastnicy strzelali przez ściany łaźni. Powstała 
nieopisana panika Kancelista gminny, będąc ubrany, mimo silnego skiero­
wanego nań ognia karabinów, wyskoczył z łaźni i rzucił się do ucieczki, 
za nim biegł zupełnie nagi stróż łaźni. Zdążyli orli dotrzeć do wsi Czy- 
żyszki, a z tamfąd do Nowej Wsi i zaalarmować mieszkańców Jednakże 
z braku dokładnych wiadomości o  sile bandy, jak również z braku odpo­
wiedniego uzbrojenia, nikt narazie nie podążył na pomoc.

Tymczasem druga grupa bandytów zniszczyła połączenia teleioniezne 
i telegraficzne łączące miasteczko z innemi oosterunkami policji i napadłszy 
na ajencję pocztową rozbija telefon, a następnie napadła na urząd gminny.
Jednocześnie trzecia grupa otoczyła posterunek policji. 1

W urzędzie gminnym bandyci znaleźli kobiety, żony urzędników, 
którym nakazali wydać sobie pieniądze z kasy gminnej i dokumenty. Z ka­
sy zrabowano ogółem 640 złotych Zasługuje na uwagę, że bandyci skwa­
pliwie przeszukiwali szafy z dokumentami. Zabrał* również ze sobą wszy­
stkie legitymacje urzędników, dowody osobiste pozostające w urzędzie dla 
doręczenia petentom, oraz akta personalne. Inne dokumenty i akła, po do- 
kładnem obejrzeniu wyc.ągnięto natjśrodek izby,£oblano naftą i podpalono.
W  chwili gdy płomień buchnął, bandyci pozwolili wyjść zatrzymanym ko­
bietom do plebanji. Budynek gminny spłonął doszczętnie.

Trzecia grupa bandytów, któia usiłowała owładnąć posterunkiem po"
I>cji, ostrzelała go najpierw z karabinów. Na posterunku znajdował się 
przodownik Ślusarski i posterunkowy alarmowy. Przodownik zajęty był 
pracą biurową, podczas gdy posterunkowy udzielaPinstrukcji stróżowi noc­
nemu Na oagłos strzałów wyb.egl przed dom stróż nocny, który padł 
ranny trafiony kuią karabinową w ramię. Pizodownik i posterunkowy bro­
nili s.ę dzielnie strzelając do napastników z karabir '  ręcznycn i maszy­
nowego. Zaciekła obiona trwała 40 minut, poczem bandyci wycofali się 
w obawie odsieczy nie zdobywszy posterunku.

kównież podnieść należy dzieine zachowanie kierownika ajencji po- 
cztowo-telegraficznej Żukowskiego, który natychmiast po ucieczce bandy­
tów, naprawił połączenia telefoniczne i zawiadomił starostwo w Święcia- 
nach o wypadku. ,

Na miejsce wyjechali starosta pow. Swięciańskiego, komendant okrę­
gu Wileńskiego policji państwowej, inspektor Praszałowicz, w towarzyst­
wie naczelnika policji krvminalnej, nadkomisarza Janczewskego, oraz kie­
rownik urzędu pocztowego ze Swięcian.

Straty z powodu napadu.
D oniesienie urzędow e w  ostatniej chwili.

Straty w inwentarzu i zrabowane; gotówce kasy gminnej wynoszą 
razem 23Ó0 złotych. Straty osób prywatnych zamieszkałych w lokalu 
urzędu gminnego sięgają 10 tysięcy złotych. Lokal utzędu gminnego był 
zaasekurowany na kwo.ę 13 tysięcy złotych. Inwentarz szkoły i sprzęty 
agencji pocztowej spłonęły lub zostały zniszczone.

Bandyci podczas napadu używali języka rosyjskiego. • W masie wy­
strzelanych łusek od naboi mauzera znaleziono nową srebrną półmar- 
kówkę niemiecką. W czasie strzelaniny został ranny Stefan Moskalanis, 
cywilny wartownik wsi. Sejmik powiatowy wyasygnował 700 zfotych na 
pomoc doraźną dla pogorzelców. Odpowiednie władze wydały szereg 
zarządzeń związanych z akcją pościgową. Na miejsce wypadku przybyły 
władze sądowo-śiedcze. (Pal.)

Jakim będzie rząd na Łotwie
Pisma ryskie donoszą, źe według zwyczaju, prezydent republiki.

Czakste, zaoroponował lewym socjai-demokraiom utworzenie rządu jako 
najliczniejszej frakcji w sejmie. Podobne socjal-dem. nie przyjmą tej p ro ­
pozycji. Wątpliwtm jest też, żeby związek włościański zdotal uzyskać dla 
swego gabinetu v iększość. 1

Prawdopodobnie nowy rząd utworzy centrum demokratyczne.

Niema eksportu zboża z Rosji
Przygnębienie w  Estonji

Z Rewia donoszą: Nadzieje pokładane na eksport zboża z Rosji 
zawiodły kompletnie. Wszystkie składy w Rewlu stoją pustkami. Ruch 
eksportowo importowv pomiędzy Rosią i Estonją ustai w zupełności,
Rosja wwozi tylko świnie żywe i gęsi i to w ilościach małych.

Tranzyt z Rosji prawie że nie stnitje. Wobec iego w sferach han­
dlowych Estonji zapanowało wielkie rozgoryczenie.

Nowy ęubeiflator Kłajpedy.
KŁAJPEDA 9 XI PAT. D jnoszą tu, że dr. Cilnms mianowany z o s ­

tał gubernatorem obszaru kłajpeozkiego.

W Finlandj. sensacja: aresztowa­
no szpiega sowieckiego, ale nie ta­
kiego szpiega, zwykłego komunistę, 
co to ich aresztują i więzieniach 
osadzają po wszystKicn krajach, tyl­
ko grubą rybę — sekretarza konsu­
latu sowieckiego w Wyborgu, Hen­
ryka Aleksandrowicza Walka. Sensa­
cja ta dla Finlandji jest tern większa, 
gdyż różnego rodzaju szp.edzy i dy- 
wersanci sowieccy, omijali skrupma- 
tn e dotychczas ten kraj. Aż oto za­
mieszany został w brudną aierę pra­
wie dyplomata.

Wałk uprawiał szpiegostwo woj­
skowe. Został zatrzymany przez poli­
cję sleaczą w poc.ągu zdążającym
00 Hejnioki. Gdy w ie d li go policianc* 
ze stacji do urzędu policyjnego, Wałk 
usiłował wrzuć ć ao woay nader 
ważne dokumenty tyczące jego akcji 
na terenie Finlandji, jak też niektó­
rych „kolegów1' z którymi wsoółozia- 
■Tał. Jednakże chciał los, że papiery 
upadły me do wody a na m ostifun -  
kcjonarjusze policji dostarczyli je nie­
naruszone do rąk odpowiednich 
władz.

Dokumenty te zdradziły niektóre 
bardzo ważne tajtmmce. Okazało się, 
że ów sekreiarz konsulatu sowieckie­
go kierował bardzo rozgałęzioną or­
ganizacją szpiegowską. A więc ksty 
personalne sziaou generalnego, dys­
lokacja wojsk i ich liczebność — 
wszystko to bardzo interesowało se­
kretarza konsulatu sowieck*ego i do­
starczane mu było przez ajentów 
płatnych. Wyświetliło się w końcu, 
że przewidujący ten „dyplomata11 
starał s.ę osobiście o zaliczenie go 
w poczet funkcjonarjuszy szfaou ge­
neralnego, ale bezskutecznie.

Przeprowadzony do więzienia w  
Wyborgu, Wałk odmówił udzielenia 
jakicnbąoź wyjaśnień Nalegano na 
niego diugo, aż wreszcie zgodził się 
odpowiadać na zadawane mu pyta­
nia, pod warunkiem jednakże, il  po 
przednio odwiedzi go sam konsul 
sowiecki. Ale konsul odmówił, oświad­
czywszy, że do więzienia nie pój­
dzie. Wobec tego Wałk zamilkł i 
przemilczał tak do końca.

Rząd fiński zwrócił się do rządu 
„zaprzyjaźnionego" mocaistwa r  oś­
wiadczeniem, źe praca „dyplomatycz- 
ia" jego .dyplomatów* nie zupełnie 

jest dyplomatyczną W  związku z 
wykryciem tej afery, odwiedził mini­
stra spraw zagran.eznych Idmana, 
przedstawiciel Sowietów Lorenc. Ja­
kiego rodzaju były rozmowy tain 
prowadzone niewiadomo narazie. Pra­
sie nic nie zakomunikowano. Dopie­
ro nadeszły ostatnio wiadomości, że 
Wałk, który uważany jest mimo wszy­
stko przez swój rząd za dyplomatę, 
.o sn i  wysłany z granic Finlandji do 
Roś” sowieckiej.

Ogó* społeczeństwa fińskiego, 
bynajmniej nie wrogo nastrojony 
wzglęuem Sowietów, przyjął tą wia 
domość chłodno. Niezad wolenie o- 
kazali tylko emigranci rosyjscy, czy 
niąc, nieraz zupełnie słuszne, uwagi, 
na temat rozzuchwalenia komunistovr, 
którzy w państwach bałtyckich ko­
rzystają może zc zbyt wielkich swo 
bód i tolerancji. Z zupełnie innego 
powodu nastało wzburzenie pośród 
Rosjan w Estonji.

Oto głowa cerKWi prawosławnej 
w Esionji zwrócił się z długim me- 
woiaudum ao  rząou, w którym do- 
woazi, zt  dzieje się krzywda cerkwi, 
metropohia Aleksander wskazuje, i t  
zachowanie *-ządu i władz w stosun­
ku do dwuch kościołów — luteran- 
skiego i prawosławnego, nie jest jed­
nakowe. -zęsto  się zdarza, że na 
uroczystości państwowe zapraszani 
bywają jedyrre przedstawiciele ko­
ścioła  ̂ u erarskiegc z pominięciem 
cerkw prawosławnej

W szkołach wykłady odbywają 
się w duchu lutet ańskim.—Jeżeli- do­
daje w swem memoianaum Metropo­
lita—kościół luterański uważany jest 
w Estonji za panujaoy, tc w takim 
razie należy zmienić ,.ieco konstytucję
1 wykreślić z mej paragrafy, które 
mówią o równoości wyznań w pań­
stwie.

Na końcu memorandum, prosi 
metropolita o przedsięwzięcie odpo­
wiednich kroków celem uzyskania 
niektórych majętności cerkwi prawo­
sławnej w Łotwie dla cerkw* w Esto- 
ńji. A to dlatego, że przed powsta­
niem tych państw, prowincje należące 
oziś do Estonii, wchodziły w skład 
„Eparchji" Ryskiej. A więc, skoro 
połowa prawie wiernych przeszła pod 
v ładzę Estonji, powinna też połowa 
majętności przejść tamże. Aleksander 
oblicza ogólną wartość w!asności 
teikiewnych na Łotwie na sumę 400 
tysięcy marek estońskich, przeto żąda 
zwrotu 2C0 tysięcy

W  Nr. 245 Kurjera Wileńskiego 
w artykule „Zapowiedź symbiozy" w 
cudzysłowie, p. L. Ch. zwraca się 
osobiście do mnie, — aDym odwołał 
to, com napisał] o stosunku Klubu 
Pracy do marsz Piłsudskiego. Po­
dobnie poiemiczny artykuł o bardzo 
podobnej do art. „Kuij. Wil.* treści 
zamieszczony został fakże w biulety­
nie Klubu Pracy.

Otóż tego com napisał o stosun­
ku KIudu Pracy do marsz. Piłsudskie­
go nie odwołuję i odwołać nie mogę.

Nie chcę być niegrzeczny wobec 
Klubu Pracy, którv tern się ióżni od 
najbliższych swoich sąskdów 2 pra­
wej i lewej strony, że piacuje nad 
swoją ldeologją— lecz owa oość ja­
skrawa forma polemiczna, która się 
w obu artykułach dała zauważyć, te 
trochę nawet prowincjonalne chwyty 
polemiczne, — wskazują—jak się zda* 
je — tylko na słuszność pierwszui 
części mojej tezy, a mianowic.e: „Klub 
Pracy w opinji ogólnej, w opinji swo­
ich wyborców nadal za politycznego 
przedstawiciela marsz. Piłsudskiego 
ucnoazić pragnie, uchodź.ć się stara".

Być może zresztą, chodzi tylko o 
wielkie nieporozumienie. Być może, 
że jednego jesteśmy zdania z p. L. 
Ch., którego talent publicystyczny, jak 
i przenikliwość polityczną zawsze po­
dziwiam

Pisze bowiem p. L. Ch. pod adre­
sem skromnej mojej osoby:

Pan w ie, że w Klubie i „Partjl Pracy1* 
jednoczą się ludzie, którzy od zarania czynu 
niepodległościowego jaknajbliżoj współpra­
cowali z Komendantem Piłsudskim.

Otóż istotnie, wiem o tem do­
skonale, jak wiem lównież, że w 
zdaniu tem mieści się zaprzeczenie 
tego, czegom wogóle nie pisał i p'- 
sać nie myślałem nigdy.

Nie chodziło mi bowiem o histo- 
rję, lecz o teraźniejszość.

Marsz. Piłsudski—twórca legjonów, 
symboliczny „Komendant*, marsz. 
Piłsudski z pierwszego, drugiego, 
może nawet trzeciego gabinetu nie­
podległej Polski jest niewątpliwie bar­
dzo bliski członkom Klubu Pracy, 
bardzo przez nich kochany.

Wcale temu zaprżeczać nic myślę 
i o to wcale się nie spieram.

Gdyby marsz. Piłsudski był dzi­
siaj nieboszczykiem, to istotnie nie 
byłoby większych piłsudczyków po­
nad KIud Pracy.

Aie marsz. Piłsudski nie umarł, — 
on żyje.' Tutaj się właśnie zaczyna 
tragedja dla Klubn Pracy, tutaj wła­
śnie przestają ci panowie być w zgo­
dzie z własnym sentymentem do 
twórcy legjonów.

Marsz. Piłsudski nietylko żyje, ale 
i działa politycznie Ma jeszcze bar­
dzo duży wpływ na życie polityczne 
Polski, gdyż przedstawia ogromną si­
łę wyborczą. Za jego nazwiskiem pój­
dą zawsze tłumy bytych jego podko­
mendnych i tych entuzjastów, których 
nie potrafił zrazić do siebie.

Otóż tego marsz. Piłsudskiego 
Klub Pracy nie lub,, żyje z nim w 
niezgodzie, zwalcz? na równi ze zw, 
ludowo-naroaowym.

*
Efekt działania nieprzyjaciela otwar­

tego jest zawsze mniej szkodliwy, niż 
przeciwnika ukrytego.

To tylko chciałem powiedzieć.
Marsz. Piłsudski gra zwykle va  

banąue. Grał tak z Austrją, wygrał 
Legjony, grał z Niemcami, — wygrał 
Magdeburg, jako wódz armji polskiej 
wygrał wojnę z bolszewikami, w Pol­
sce przegrał aużo, rezygnując ze sta­
nowiska Naczelnika Państwa.

Teraz również gra va  banąue o 
wpływy nad a^mją.

Popularny ton artykułów marszał­
ka w Kurj. Por. pozwala nam się wy­
razić, że w sDrawie ustroju naczel­
nych władz wojskowych także po­
szedł na całego.

Marsż. Piłsudski jest par excellen- 
ce takim człowiekiem co mówi: „kto 
nie idzie za mną. ten jest moim prze­
ciwnikiem".

Czy Klub Pracy dorównuje temu 
impetowi nacisku, z którym poszeo| 
marsz. Piłsudski przeciw przez mm. 
spr. wojsk, proponowanej ustawie?

Może na to pytanie p. L. Ch. od- 
woiujący się do mojej szczerości ze­
chce szczerze  odpowiedzieć.

*

Otóż Klub Pracy oscylował i os­
cyluje pomiędzy dwoma projeKtami 
ustaw y. Klub Pracy neutralizował na 
gruncie sejmowym impet contra 
marsz. Piłsudskiego. A taka uprzej­
ma neutralizacja dla osobistycn wi­
doków marsz. Piłsudskiego o wiele 
jest szkodliwsza niż otwarty sprze­
ciw posła Dąbrowskiego, czy Za­
łuski-

Nie mówię tu oczywiście o posz­
czególnych posłach, wśród których 
znajdują się nawet powiernicy dzi­
siejszego Piłsudskiego, lecz mówię o 
Klubie Pracy, jako młości.

*

Czasy się wogóle zmieniają. W 
1919 r. było jasno: Piłsudczycy i an­
ty — Piłsudczycy. Cała lewica nale­
żała do obozu ^Piłsudskiego. Od in­
teligencji radykalizującej po P. P. S.

Dzisiaj socjal.ści [są juz o.warty­
mi przeciwnikami marszałka. Obar­
czeni pacyfistycznym Dagażem od ­
czepili swoją barkę od holowca jego 
polityki. Gdy napiszę, że są '-„wrega- 
mi Piłsudskiego" to mnie już żaden 
Robotnik nie zwymyśla.

Kryzys ten jest może dawniejszy 
i głębszy, niż kwestja ustawy o na­
czelnych władzach wojskowycn. 
Rozpoczął się w chwili kryzysu ga­
binetu Ponikowskiego, gdy ówczes­
ny Naczelnik Państwa przepędził ten 
gabinet. Za tym gabinełem stały ja­
kieś niewidome wpływy — bo oto 
od czasu upadku gaoinetu Ponikow­
skiego zaczyna się ujawniać zwal­
czanie Piłsudskiego przez uprzednich 
zażartych ,ego zwolenników.

Są ludzie, którzy fakt oowyższy 
tłómaczą tem, że Piłsudski zawiódł 
pokładane w nim nadzieje praworzą­
dności. Jest to tłómaczenie naiwne, 
chociaż ma inteligentne pozory, jjnni 
mniej może oczytani, lecz także 
mniej naiwni, powołują się na to, że 
gabinet powołany na m.ejsce ga­
binetu Ponikowskiego był o wiele 
gorszy od swego poprzednika. Jesz­
cze inni powiadają, że tutaj właśnie 
Piłsudski va banąue nie poszedj, Sej­
mu nie rozjjędził, dyktatury swej nie 
proklamował — a zatrzymał się wpół 
drogi i to mu poczytują za winę. 
Nie brak wreszcie w Polsce takich, 
którzy twierdzą, że od tego momentu 
marsz. Piłsudski wypadł z łaski owej
legendarnej... masonerji.

*

Każdy artykuł o marsz. Piłsud­
skim wywołuje namiętną różnicę zdań. 
W niektórych częściach naszego kraju 
kapitałem wyoorczym jcsl okrzyk 
„niech żyje Piłsudski" w innych, jak 
b. dzielnica pruska,‘J „precz z Pitsud- 
kkim“. W dane; chwili marsz. Piłsud­
ski bardzo tylko znikome posiada o- 
parcie na terenie sejmowym, ale jest 
jeszcze poważną siłą wyborczą.

Stosunek do marszałka zmienił się 
ogromnie w prasie lewicowej. Oto 
przedwczoraj nadeszła wiadomość, że 
kńku wyższych oficerów pociągnię­
tych zostało do odpowiedzialności za 
złożenie mu demonstracyjnej wizyty. 
Wspomnijmy przecież jak trzy lub 
dwa laia temu każdy akt noszący 
cechy braku kuriuaz 1 dla osoby Pił­
sudskiego był przez tę prasę witany. 
Gazeta Krajowa napewno napisałaoy 
o takim fakcie 10 artykułów, których 
nie widzę w Kurjerze Wileńskim.

Spór o Piłsudskiego je s t  wewnę­
trznym sporem lewicy. Dziennikarz 
ma obowiązek pisać nietylko o tem 
co się dzieje w jego obozie, ale tak­
ie  co się zmienia 1 przekszłaica w 
ooozie przeciwników politycznych. 
Moje uwagi o zmianie stosunku Klu­

bu Pracy do marsz. Piłsuoskiego no­
siły taki obserw tcyjny charakter.

Od początku jednak dyskusji o 
naczelnych władzach wojskowych sta­
raliśmy się rozróżnić jej znaczenie 
personalne od znaczenia merytorycz­
n e g o Niemądry Polak po szkodzie! 
Po zniekształceniu instytucj prezy­
denta w konstytucji przez obawę 
przed Piłsudskim jako prezydentem, 
przyszło zniekszt?łcen!e ustawy c

naczelnych władzach wojskowych 
przez obawę przed Piłsudskim jako 
inspektorem generalnym.

Projekt ustawy o nacz. władzach 
wojskowych uniezależniający inspekto­
ra od Sejmu, a więc chroniący armję 
przed wpływami partyjnemi, jest to- 
p.cny w głębi sejmowych sal komi­
syjnych solidarnie przez p-awicę z 
lewicą

Cat.

Swięcian.).

Wieści o pościgu jeszcze nie nade­
szły. Brak również szczegółów tyczą, 
cych pochodzenia bandy i jej kie- 
rowniKa. Nie ulega jedynie wątpli­
wości, że banda była dosKonale zor­
ganizowana, postępowała podczas na­
padu według z góry ułożonego pla­
nu i słuchała rozkazów, nieznanego 
narazie „herszta8, nieomal ślepo

Od osób dobrze poinformowanych 
dowiadujemy się, że napad cechował 
pewien system, stoso wany już przy 
napadach na Krzywicze i Gródek. 
Ktążą pogłoski, źe napadu dokonał 
znany dywersant Smóiski, pozostają­
cy na służbie Sowietów, który po 
częśc'ov*em z’ikwrdcwaniu napadów 
dywersyjnych od strony granicy so ­
wieckiej, ofiarował swe usługi „sza- 
u *sorr * litewskim. Narazie jest to 
tyko  plotka, której orak potwierdze­
nia. W każdym razie blizkość grani­
cy utewskie; nasuwa w aanym wy­
padku poważne refleksje.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, i e  dochodzenie ustaliło, iż napa­
du dokonali partyzanci litewscy, 
„szaulisi", którzy wycofali się w kie­
runku ws> Daugieliszki.

R  (~,n

S e jm  i r t z ą d .
P osłow ie p o lu ją .,
!SZAV. A. 9.XI (tel. wi. Słowa).

W  Sejmie nie .pracuje żadna ko­
misja, ani żaden z kluoów nie zapo­
wiedział swych obrad. Część posiów 
korzystając z t.^t> yzy jechała na po­
lowanie do Luoelskiego, gdzie rów- 

, niez ooluje i prezydent Wojciechow­
ski.

Robotnicy rolni u premiera.
WARSZAWA. 9,XI. (tel.w ł.Stow a).
Premjer Grabsk. przyjąt wczoraj 

ueiegację Zw. Robotników Roinych, 
która ziożyta uchwały zjazdu doma 
gające sie przyjęcia usławy o tefor- 
mie rolnej v, brzmieniu ustalonem 
’ rzez^ Sejm bez poprawek Senatu. 
Premjer w odpowiedzi oświadczył iż 
projekt ustawy jest Własnością ciał 
ustawodawczych, wobec czego rząd 
nie ma wpiywu na redakcję *ycń u s ­
taw.

fP Dąbski.
WARSZA V \. 9.Xi.Ytel. wi. Słowa),
Daiś powrócił z Ameryki pos. Jan 

-JąDsł i, gdzie bawił na zjezdzie Unji 
Mięozyparlamentarnej.

Sekcja do spraw  kresowych.
WARSZAWA, 9.X.\ (tel. wl. Stówa).

Dziś odbyło się pierwsze posie­
dzenie rzeczoznawców do sprav. kre­
sowych i mniejszości, powołanych 
przez premjera Grabskiego h i  posie­
dzę5 iu tem zostały rozpatrzone ma- 
terjały do wniosków o uzdrowieniu 
kresów i w sprawach mniejszościo­
wych.

Bezrobocie w  Polsce.
WARSZAWA 9 X! Pat. Według 

danyci 1 statystycznych państwowych 
urzędów pośrednictwa oracy ostatrfie 
iygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za czas od 24 do 31 paździer­
nika r. b. wykazuje ogoiną przybliżo­
ną liczbę 213.480 bezrobctnyc’ 1. W
stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba ta wzrosła o  6.070 osóL

TEATR POLSKI (gmach „LUTNIA") |  

D z  i § I

pi redstawienie pla inteligencji pra- B
cującej - L

po cenach o 50 proc. z liżonych

C N O T L IW A  ZUZANNA ł
operetka Gilberta, ■

We czwadek I

premjera operetki Eim enća

KROLOWAt^ONTMARTRE
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S Ł O W O Ntjggg? (970)

ECHA KRAJOWE
.^odjazdwóka Łyntupy—KobyJńik

— Korespondencja Słowa —
Św ir 8  listopada,

Kilkakratnie poruszaną już była w śhwym pasażerom doKuczyć, może w

Zerwanie Białorusinów z Kownem.
Konferencja białoruska w  Berlinie orjentuje się  w ed łu g

Mińska.
W edłng wiadom ości otrzym anych z Kowna, impreza «biało- 

ruska> rządu kow ieńskiego, sk ierow ana przeciw ko Poisce w  
pierw szym  rzędzie—została  ostateczn ie z lik w idow an a.

. . , . . „   - -  „ ------  .. Na żądanie poszczególnych  organizacji białoruskich na
pra e w. enskiej sprawa kolejki pod- formie odwetu za tak natarczywe n»- Litwie, Łotw ie i em igracji, t. zw. .T ym czasow y Rząd Białoru- 
jazdowej na Imji Łyntupy— Kobylnik, pierarie się kolejki sk i“ w Kownie, p o stan ow ił rozwiązać sw ego  agen d y  i zlikw ido-
wszakże o tyiC pooieżi.ie. l e  nie mo- Kursuje więc kolejka 3 razy ty- wać rząd.
g< się oorzfcć przekonaniu, że nejwi- godniowo, wszakże korzystan:e z niej ,  Specjalny protokuł likw idacji „rządu® podpisali „premjer® 
doczniej o co dotychczas o niej pi- staje się czemś niedorzecznem z po Cwikiewicz i inni m inistrow ie, donosząc o  fakcie do w ia d o m o ś- 
sano nie w .wołało w sferach miaro- wodu perftoyjnego „połączenia® z ci Kongresu B iałoruskiego w  Berlinie.
dajnych żadnego wrażenia, a może pociągami do Wilna i z Wilna idą- Jednocześnie w  Berlinie odbyła się konferencja białoruska,

oproś u nie zostało zauważonem. Bo cymi. na której było obecnych  17 delegatów. Prezydjum stanowili: Jezo-
inatzei nie m^żna zrozumieć, dlacze- o gdy z Konstantynowa pod- witow, Prokulewicz i Gołow.ński. Na konferencji poruszono  
go stan dotychczasowy trwa nadal z jazdówka oochodzi około O-ej wiecz. szereg zagadnień tyczących kwestji białoruskiej, w  szczególności 

ą krzywdą ludności a także i bo- i okoIo 8-ej wiecz. jest w Łyntu- zaś stosunek do PoIski i Litwy, jak też kw estję sporu  litewsko- 
daj że ze znacznym uszczerbk em in- pach, pociąg do Wi.pa odchodzi z p olsk iego  o  W ilno, do którego, jak wiadomo, Białołusini zgła- 
teresów państwa. Nie popełnię prze- tej stacji po 3-ej rano. Trzeba więc szaią swe pretensje.
saay, jeżeli puwiem, że szereg gmin czekać okuło 7-iu gottein, jeżeli się K onferencja powzięła rezolucję, w  której konstatuje, że sie-
pc i lniow/ch powiatu Swięciańskiego jedze  do Witoa. W odwrotnym kie- dzibą praw dziw ego ruchu n iepod leg łego  białoruskiego jest w o- 

orzystającycl oa cza3u okupacji nie- runku jesl to samo prawie, ponieważ becnej chwili ty lk o  Mińsk sow iecki według którego orjentow ać  
mieckiej z Lsług tej kolejki (gminy: pociąg z W ina przybywa około 11-ej, się winni w szyscy Białorusini.
Łyntup .ka, Swirska, Kobylnicka, Sze- a podjazdówka w kierunku Kubylnika Konferencja w  Berlinie w yw ołała  sensację w  sferach biało- 
metowska, Zanarocka, częściowo Ko- odenodz' o pół do czwartej rano: ruskich na Litwie i Łotwie, bowiem  oznacza or a zupełną l.kwi- 
majska i Wiszniewska), zostało na mądry będzie, kto potrafi wytłóma- dację narodow ego ruchu białorusk'ego, poza granicami Sowde- 
jesieni 1924 r zaskoczonych nieocze- czyć, na co ona czeka tyle godzin, pji,a jednocześnie zerwanie z dotychć/asov/ą poKtyfką pew nego  
::wanem zamknięciem ruchu na tej bo od 3 ej wieczorem? odłam u Białorusinów orjentującego się w edług Kowna,

linji, bez żadnego zresztą uprzedzenia. Trudno wobec tego się dziwić, że "
orrostu, o ile sobie przypominam, mieszkańcy np. Świru nie korzystają PfOjekty f l i l c i n S O W e

l.X. 24 poc.ągi (towarowo-osobowe) obecnie z usług kolejki, bo końmi .
przestały kursować, i nie na jakiś można dojechać (jadąc np. z Wilna) PARYŻ 9 XI. Pat. Frakcja social: radykałów w Izbie deputowanych
czas tylko, ale zamierzano wogóle o tej mniej więcej porze, o które| postanowiła przyjąć projekty finansowe Painlevego za podstawę dyskusji, 
linję tę skasować. podjazdówka dopiero z Łyntup wy- • c

Pozoawtono przeto kolei takie rusza, a nawet to nieco taniej kosztuje. L » 2 . n i n a  W 6  r r a n C J l
ośrodki, jak Olszew, Konstantynów, Słychać narzekanie ze strony władz
(miasteczko ; stacja podjazdówki), kolejowych na nierentowność kolejki. PARYŻ. 9 XI. PAT. W dalszym ciągu obrad komisja finansowa Izby
ruchliwe miasteczko Kobyln.k, i cią- Narzuca się tu na to odpowiedź, że Deputowanych 1? głosami przy wstrzymaniu się innych deputowanych 
źące ku niemu gminy. Zraczne zaś, a zrobiono bardzo wiele, jeżeli" nie od głosowania uchwaliła w zasadzie projekt daniny nadzwyczajnej, doty- 
w każdym razie najwększe w poto- wszystko, żeby się ta lin ja opłacać cz£łcej wszelkiego rodzaju majątku, zarówno ruchomego jak i nierucho- 
dnio*yej części powiatu Święciańskie- nie mogła. Wspominatom powyżej, mego.
go miasteczko Świr, siedziba szeregu jak umieiętnie zorganizowano ruch • j '  • - i j  • * t ,  J
jrzęaów, że wymienię tuta Sąd Po- osobowy, podobne uwagi nastręcza- i J u p O W J S f l Ż  n i ^ B l l C C K R  K 8 0 Z 1 2  A f n D S S H U  )I"C W .  
koju, Urząd Sędziego Ś'edczego, ją się i co do ruchu towarowego. Dc n , , w • , „ j  ■ j -
Urząc Naczelnika Rejonu i t. i. które Zachodzi a wszakże jeszcze róż- . ,BĘRL-IN 9 XI. Pat. «VossjSc|ie Ztg» c s i a d u j e  się, e odpowied : 
uprzednio Korzystało ze st. Konnan- nica, żr ,eżeli zdarzyć się może, że n!e™ecka na ostatnią no łę konferencji Ambasadorów w sprawie rozbroje- 
tynów o 8 kil., m ało do najbliższej ktos decyduje się przeczekać długich nia g ° ! ° wa ■ jutro zostanie wysłana,
stacji « Łyntupach 25 kil. drogi bar- kilka godzin w Łyntupach, byle nie w / s  F r a n r i i
dzo złej na wiosnę i w£jesieni. jechać końmi około 9 kil. lasem, (to l Y U l H U I I  ' c  . J i*

*̂ ?-ei0wi tłumaczyli cam- dotyczy mies ikańców Świru i okolic p ARVŻ 9 XL Pat> w  rozprawie sądowej przeciw 5 komunistom os- 
mncłu yj n *SJanem. ' re'ivnia‘ Konstantynow a to natomiast korzy- kaiżonym o agitację w wojsku i namawianie żołnierzy do nieposłuszeń-

t pr c ra °  .ej r-TpzP1' ' iC1 na s ânie z ui 1 g ko jki dla przewozu s twa Zapadł wyrok, skazujący ich na karę więzienia od 4 do 8 miesięcy 
rzece spaczy w ma,. Olszew.e. tow a-jw  przez kim-ectwo np. Swi* oraz j „ 00 fran£ów k c z .ó w  lądowych

Zrozumiałą jest rzeczą, że miesz- skie absolmme się nie opłaca, było- 
kańcy miejscowości, pozbawionych hy ekonomiczn; m nonsensem Z B C i t j t a  W a l k a  W  C h i l l ć l C h ,
wskutek tego rozporządzenia icomu- Sląd wszystko się do Wilna kon-
nikacji kolejowej, wszczęli jak na na- mi odsyła i końmi sprowadza. Łatwo LONDYN 9 XI. Pat. Z Tokjo donoszą, że stosunk-’ między Czang-
sze stosunki dosyć energ.czną akcję, pojąć., dlaczego: na stacjach podjaz- Tso-Linnem i tak zwanym generatem chrześcijańskim Fe-Ju-S^ngiem Drzy- 
mającą na celu osiągnięcie zmiany dówki nie można bezpośrednio na- bierają charakter zaciętej walki. Rząd japoński postanowił zająć ściśle neu- 
de'yzji Doprzedniej. dawać tovaru przeznaczonego do tralne stanowisko wobec walki tych obozów.

f t  uzg.ędu na znaczniejszą niż stacji szerokoiorowej, a samemu trze- .  .
gdzieindziej ilość inteligencji najwię- ba w Łyntupach zająć się przełado- S e n s a c y j n e  p O T O Z U  I t l i e m e  1 UK C II  1 K O S j l .  
rei inicjatywy wykazało poo ym wanien. Towar naaany na stacji
J g l«dem miasteczko „w, Iw oU no  szerokotóęowef lównicz win,en być L o w ? '  $ S S J I * ? £ 2 3 m ?  t %  w
w le kwesiii szereg zebrań i w re- przez właściciela frachtu przeladowa- Turc|. zaś u d o i ł a b y  3o .ieton. poparć.a w ^ich polityce
zultacie wystosowany został ao pre- r ć. Nie zawsze można zgadnąć, k e- wschodniej, 
zesa dyrekcji kolejowej wileńskiej dy to’ ar nadejdzie, więc albo jert .
memorjał w którym omówiono wy- sposobnosc do narażenia s!ę na U Z n a t l i e  i < l Z a  L h a n a .
czerDi'iaco dezyderaty ludności co do znaczne opłaty za przestój, albo też ■> ■ ■ , .
ruchu koldowe > Memorjał ter o- z powodu kilkakrotnego dowiadywa- TEHERAN 9 XI PAT. Pr-edsiawiciele wszysik-ch krajów zachodnich
patrzony wielorno podpisami, a także nia się (osobistego luo przez posłań- złożyli nowemu władcy Riza Chanowi pismo, uznające nowy rząd.
p o d a r t y  przez wszystkie urzędy gmin, ców bo -a telefoi stacja nie re gu- .
kf kolejce r ążącycn, został co -ę:zo- je.' koszta handlowe niepomiernie D e m O O S t r a C J i  a n t V W ł O S K i e  W  S p a l a t O ,
ny przez wybraną w tym celu dele- wzrastają.
<rację. Otrzyn.ała ona te zaoewrienia, Jezel’ więc chodzi o ocenę go- B1AŁOOROD 9 XI PAT. Wczoraj odbyły się w Splicie (Spalato)
któremi zvv»kle obdarzane bywają spodarczej wartości takiej eksploatacji demonstracje antywłoskie. Wielotysięczny tłum ludności przeciągnął uli- 
podobne delegacje, to jest, że [spra- kolejki, dostatecznem chyba byłoby camj i zdemolował skleoy włoskie. Silne oddziały woisKa rozproszyły 
wa zostanie możli wie najprędzej roz poprzestać na zaznaczeniu, i ę  skutecz- demonstrantów Demonstranci przeważnie studenci spalili na placu Lela- 
patrzoną i że słuszne żądania w gra- n>e Konkurują z nią furmani, końmi CyCj chorągiew włoską, druga zaś chorągiew została zniszczona przed 
n cach najszerszej możliwości uwzglę- zaspakajający całokształt obrotu towa- konsulatem. Demonstracje zwrócone byiy także orzeciwko ministrowi 
unu> re będą i powróciła pełna różo- row-go. spraw zagranicznych Nincziczowi, za to, że ten graiulował Mussoliniemu
wych nadziei. kolejka w ten sposób admini- z powodu jego ocalenia od zamachu, oraz za to, że żądał on, aby policja

* a -i °iakie da e bv strowana nie może dawać zysków, zro- w  Zagrzebiu stłumiła przemocą demonstracje przeciwko Włochom.
i . . .  „ g zumie chyba każdy, (pomijam kwestjęTTu: ■ - wie; ia Jto kot Fopolarzy za przerwaniem bojkotu.

lejowego, okaz dy s ę k<c ki, poc g|ę na { n ie znam), ale trzeba przy- RZYM 9 X! PAT. Narady stronnictwa popola-ów wykazały, iź nai- 
nione przez wrasc c e a m j. c , t  . oa-dzo można się zadzi- wybitniejsi przywódcy stronnictwa są za powrotem do parlamentu i przer-
p. Chom :lS e^o, kfory był w moż' usłvszawszy r  z/puszczeń,e, -  o- wat. bijkotu
no sa  ntetylko prżekouywac o potrze- ^  ngwet niesłJ £ n^  że Fozm; ś |nve
bie zac owama ej j ( g ę  pOSjarano sję 0 kolejka była
dów aosoodarczych, kulturalnym h i M S T  tTuow ,u puua y > , , • . nierentowną. Jeżeli zas podobne przy-
przedewszys i . , £  puszczenie odrzucić, w takim raz e
nychf, jak to do wodz.ł w zmiankowany .

Rokowania poisko-nlemieckie.
BERLIN 9. XI PAT. Z  pow odu nieścisłych wiadomości, jakie ukaza- 

nvcn ■ r M i u u w w u u e n w b iu ia ,^ ™ . ,  . . . . | „ ły się w prasie polsk.ej i niemieckiej w przedmiocie rokowań handlowych
wvżei” memorjał, ale także i zapropo- P -zc s aJJ- smutne, a nrepoc lebne p0 |sk0 -niemiecKich źróała dobrze Doinformowane donos:ia: co następuje
rowac na dogodnych dla (dyrekcji wo co d °  zdolności a ',m::" ’ W ubiegł) piątek przewodniczący delegacji polskiej dr. Prądzyński, miał
warunkach materjał drzewny na bu- koIefta°D°ełni ^ b e d S S f c  f ' ę f ’ ć -z P^ewodniczą. tn delegacji niemieckiej dr. Lewa,dem w ce­
rto we nowego mostu. z Ł y K / e j  ca p, imc uęjzie u ju doręczen-a mu tekstu nowej polskiej taryfy celnej Ponieważ we czwar-

Przvsiąpioiio więc do ro >ót z tem ^  c S  tek nade- zlatz W a ^ a w y  wiadomość o ewentualnej możi /ości zmiany w
zw ażanv i i na wiosnę 1925 r. bo- czy Tęz .aa|ej istnieć oęazie isko cr , nowych taryfach, przeto wymiemune wyżej spotkanie; odłożone zostało
iai ł = w czerwcu, ruch kolejowy na y ‘asŁ|w'e mepotr’ b r°go . bo nie słu wtorku . Pozbawiona jest wszelkiej podstawy wiadomość jaka się u- 

został wznowiony. Nowy ‘ uo Przewożenia osób, ani kazaia przed kilku dniami, jakoby delegacja niemiecka wystąpiła z wnios-tej linji
wszakże rozkład obmyślono za to 
taki by możliwie najwięcej nieszczę- W . G-ski.

kiem, dotyczącym wzajemnego zniesienia rozporządzeń, na podstawie któ­
rych toczy się między obu krajami obecnie wojna celna.

Wielki proces policyjny.
Hąty i szósty dzień rozpraw.

W rażenie ogó ln e z przewodu. s!użbę> ,ma ppem ożną protek-
°  r  cję w urzędzie śledczym.

Sam fakt pociągnięci do odpo- Kwiatki^ w  dowodach rze- 
wiedzialności sądowej całego szeregu czo w  v c h
funkcjonarjuszy poitci wileńskiej — j  • r
był w swoim czasie naiura'nem, Przeglądanie dowodów rzeczo- 
aczkolwek emocjonuiącem zdaizeniem. wych zawartych w sześciu grubych 
Pod wrażeniem tem pozostało snołe- tomach wypełniło catouzienną roz- 
czeńsłwo aż do chwili rozpoczęcia p-^wę j/czorajszą. Najwięc :j dowo- 
obecnej sprawy, w ramach której dów załączono z _kanc.ela.ji I icomi- 
zamknięty został okazały fragment sarjatu. Znalazły się wśród nich na;- 
powszechnie znanych zresztą na na- rozmaitsze księgi urzędowe, rapo.iy, 
szym bruku naaużyć. To wystarczy- n°tesy i jrotokuły. Reszta dowodów 
ło aby przy rozpoczęciu rozpraw pochodzi prz ważnie z rewizji u are- 
wypełniła się po brzegi sala sądowa, sztowanycn. Specjalny dział stanowią 
Lecz już po pierwszym dniu można anonimy i koiesponoencja więzienna. 
było wyczuć, że zwyuła ciekawość WięKsze wrażenie wywołują anonim . 
przysłuchującego się przewodowi wskazujące w różnycn odsteoacjj
ogółu — przemieniła się w n.ezwykłe c^asi* na nadużycia w policji. Jeden 
zainteresowanie — w niezwykłe po- z wskazuje na szereg nadużyć z 
dmesieme nerwów — neprzygotowa- czasów poprzednika Szolca kom Rusz_ 
nych na przeżywanie większej miary kowskiego. 2  bandy łapowników wy_ 
sensacji. W ślad za tem przyszła re- r '  Łriiali się przód. Wojnuewicz, Ste. 
akcja. fafftski i Siedlecki (opemjący handia.

W  związku z tormalnemi, oparte- fzy Przy pomocy post. Bakszto). W 
mi na suchej lite-ze prawa zarzutami anonimie tym—przesłanym prokurato- 
winy—grupy, która zasiadła na ławie fuwl VI rewiru wspomniane jest m. 
oskarżonych w ciągu całego przewu- *• nazvdsko obecnego kierów, ekspoz. 
du oskarżała się na każdym kroku śledczej pedkom. Llchodziejewskiego, 
wzajemnie policja. Liczba ponurych k óremu inkryminowana jest łapówat. 
bonaterów procesu powiększyła sie br' dolarów, rzekomo pobrana ongiś 
conajmne' dziesięciokrotnie. K '0 od właściciela hotelu „Lwów®. Inny

p i  I d  S M  Listy Ku,aKowski^ °  * wi«-
wiście mowa tu o policjantach) z Zienia.
takimże samem przejęciem się wa- W czasie przewodu św. WitKowski
żnością swej roli—jak ci których po — ustalił, że kiedy był w więzieniu 
wotał prokurator — wskazując na sie- razem z Kułakowskim to padli ofiarą 
bie wzajemnie nazywab się w ciągu jakiegoś indywiduum które podejmo- 
pięcru dni prowokatorami, łapownika- wało się zc opłatą wysyłać listy z więzie- 
mi fet. nia i obyawai padli ofiarąpiowokacji,

Były momenty, że oczy obiekty- gdyż listy ich dostały się do rąk nie- 
wnego widza kierowały się raczej pożądanych.
tam na widownię zamiast na ławę W jednym z takich listów — pi-
oskarzonych. sanym do st. przód. Lizakowskiego,

Tego co nie domówili świadko- Kułakow-ki po.cca adresatowi gorą- 
wte procesu zaokrągliły t. zw. dowo- co swe *osy- - Mnie i Rynk:ewicza, 
dy rzeczowe: księgi urzędów e, ra nor- P‘sze, zgubiła hala (miejska). W kur- 
ty ongiś poufne, korespondencja .Jie interesów na hali jest przód. Jan 
urzędowa i prywatna, wreszcie zda- kowski. Weź się Kochany kolego do 
wałoby się nic nieznaczące, załączone r°boty z przód. Luiornskim, bo kto 
do aktu sprawy ulotne noiatki. w,e C2Y ' wy kiedyś nie traficie,

W niedzi&ę między godziną gdz*e i my „Dalei zaieca zwalać wi- 
czwartą, a ósma wieczorem przesu- n<* Szolca i Tołpyhę, rozumując, 
neła słę przed sadem grupa trzydzie- że w iem iesf dla nich wszystkich'' 
stu świadków obrony. W poniedzia- ratunek Przy czytaniu tego listu Ku- 
łek t. j. wcźoraj pochłonęło rozpatry- łakowsk: pochylił zupełnie głowę, a 
wanie dowodów rzeczowych. Zakoń- I?a "^py^anie przew czy to jego jest 
czyły przewód wyjaśnienia oskarżo- i*s i odparł zmienionym głosem: nie
nych kom. Szolca, nadkom. Pawło- wiem.
wicza, st. przód. Tomkowida i __ .
podinsp. Tołpyhy. Si. przód. Rynkie- TaJ m n i c Z6 znaki z gazetk i
wicz i Kułakowski oraz „żyd poli- K O ll l t  t e 4.
cyjnv“ Sznajder, natyle uważali swe Wśród dowodów rzeczowych Pa- 
zarzuty za wyjaśnione ptzez prze- wło wicza — wywołały tym razem we- 
wód, że zrzekli się osobistych na- sołość oględziny notesu, 
razie wynurzeń. Przew. Co oznaczaią na kilku
o  s j i  , v  t  i i • stronach te tajemnicze znaki i zera’* 
Św iadkow ie K u łak ow sk iego  0s„ P aw i. To moje nota i i  z

i RynkieWiCza. gazetki La Roulette* wychodzącej w
Oska żeni orzoduwnicy Kułako M ° nt- C f i0; m ^  one aa celu mnieJ‘- usKarzen przooownicy iKutako- wlęcej w{asciwe spędzenie czasu

wski . Rynk.ew.cz pełnili ,doz ,r A z m j e d n e n  słowem S d a ł  o -
nad halą miejską . tam w myS; al u skarżo yJ  n ożi-wośc. wymanej 
oskarżenia i zeznan cznych śwnet- , . , . wysianej,
ków dokonali najwięcej nadużyć, uzupełniające wyjaśnienia. 
CzęśJ inkryminowanej *n, winy po- Najwięcej rzeczowe, w tonie spo-
pemili podczas u rzędowania w I korni- kojnym, i wypowiedziane pewnie dai 
sabacie. Zadaniem ich świadków by- wyjaśnienia kom Szolc. W wyjaśnie- 
ło zbicie tych wszystkich zarzutów, niach swych tak samo jak na wslę- 

bwindkowie zeznawah jak z nut. pie przewodu odwoływał się dc 
Kułakowski i Rynkiewicz to do- ustaw, okólników i dokumentów z 

b-zy policjanci i jaknajlepci luozie, swego komisarjatu, zbijając w ten 
niK nie widział, iby  któryć Z nich sposób wszystkie ważniejsze punkty 
brał łapówki, braii je natomiast ci — oska. żenią. Szolc uważa się za abso 
co przeciwko nim zeznawali. Szcze- lutnie niewinnego — n.se zapierając 
gólną sensację wywołały zeznania się pewnych nieaociągnięć to-mainych 
św. Witkowskiego. Witkowski był w takich wypadkach: jak kupno spi- 
st. przodow., pod zarzutem łapowni- rytusu w firmie „Echo® lub interwen- 
ctwa kilka miesięcy przesieaział w cja przy wypożyczeniu i kupnie ro- 
w.ęzieniu, obecnie jest za kaucją na ' /e ru  dla wychowanków podir.sp,, 
wolności i oczekuje na proces. Wit- Tołovhy.
kowski oświadcza, Ze tak on. jak i Pawłowicz również opiera się na
ci, których dotychczas oskarżono są ustawach i paragrafach prawa — usi- 
obarai i intrygantów i łapowników, łując w ten sposób zrzucić przypisa- 
Największym takim -apown.kiem in- ną mu winę bezczynności stużbowej 
trygantem jest jego zdaniem st. Drzod. na nadkom Janczewskiego który ce- 
Siediecki, który wttącił go do więzie- Iowo... go wtrącił w tę przykrą sy- 
nia — ?z to, że nie dostarczył mu tuację.
100 butelek wui-ki na święta. Sied* Na tem o g. 9 w, zakończył się 
lecki ma zresztą dwie sprawy o ła- przewód. Dżiś należy się spodziewać 
pownictwo, lecz dotychczas pełni zakończenia procesu. (eś)

v

MAX LIN DER.
Tyle razy wieść o jego zgonie 

a'armjwała niezliczonych na św.ecie 
miłośników kinematografu! Podczas 
wojny, mniej więcej w 1916-tym. do­
niosły gazety — pod odpowiedniemi 
tytuł karm od największych sensacyjn­
ie  Max Lmder zginął na placu boju 
śmiercią bohaterów. Jakoż istotnie 
walczył w  szeregach armji francus­
kiej...

Były to wszystko — kaczki dzien­
nikarskie.

Teraz dopiero przyszła prawdzi­
wa, autentyczna, nieodwołalna śmierć 
jednego z naipooularmejszych ludzi 
na ziemskim glob.e.

Max Lmder rzeczywiście nie żyje. 
Sam śmierć sobie zadał.

Jak to° Ten najweselszy z weso­
łych, pełny szampańskiego humoru i 
w erwy niewyczerpanej, rozkoszny 
artysta filmowy? Słynny na świat ca­
ły, opływający w dostatki?

Tak. On właśnie. Linder... Ależ 
właśnie. szystko w porzą iku Czy- 
liż nie jest regułą, że najweselsi na 
zewnątrz  ludzie prawie zawsze n-ij- 
smutruejszymi są — w duszy? Pr ty- 
kładow mnóstwo. Pierwszy Ppui de 
Kock wesotej pamięci, który z nur- 
tującej go melancholji aż zmysły p o ­

stradał...
Francuzem był Max Liuder. „Lin­

der® było jego nazwisko przybrane 
— filmowe. Zwał się właśćiw e do 
ojcu: Leuvielle. Z Bordeaux był ro­
dem.

Uosabiał humor dystyngowany, a 
przedewszystkiem dyskretny. Nawet 
gdy brał na siebie rolę burleskową, 
pod brutalnością klowna czuć było 
artystę dobrej rasy. Mechanicznemi 
sDOSobami (przebraniem, maską, cha­
rakteryzacją) nie wywułj wał śmie­
chu. Gardził tym procederem 
niegodnym prawdziwego artysty. 
Wolał grać — bez żadnej charakte­
ryzacji, zawsze correct ubrany, ele­
gancko, szykownie. Najn.emożl.wsze, 
najmniej spodziewane, wprost ekwil- 
brystyczne ewolucje wykonywał w 
wieczorowym stroju bez zarzutu, w 
smokingu z krochmalonym gorsem 
u koszuli, Czemże jest humoi? Co 
wywołuje wrażenie kom czne? Kont­
rast. Coś, czegośmy się—n.e spodzie­
wali. Zestawienie gestów, s*ów, my­
śli—najaziwaczniejsze, nieoczekiwane. 
To tei była, aby się tak wyrazić: plat­
forma komizmu upraw.anego zazwy­
czaj p rzez Maxa Lindera.

Dlatego też miłośnikami jego hu­
moru byi i wysoki inteligent i pospo­
lity z tłumu czło wiek. Za Maxem Lin-

derem DrzeDadała, dosłownie, cała 
publiczność kinowa na obu półkulach 
ziemskiego globu.

W Ameryce miał dostojnego ry­
wala. Był nim Charlie Chaplin, Ko­
mik—w całkiem innym roozatu. Zda­
wało się. że Amerykanie, mając „swe­
go® Chaplina mebędą mieli dla Lin­
dera ani jednego uśmiechu. Linder — 
podbił Amerykę. Sam Chaplin, głośno 
uznawał w Linderze „mistrza swego 
i inicjatora’—a Amerykanie umieli w 
należytej mierze ocenić jego artyzm, 
jego vis comica płynącą z najsz'a- 
cnetmejszego źródła.

Śmierć Lindera jest wielką stratą 
dla francuskiej wytwórczości kmema- 
tograficznej, pour le dnśm a  francais  
— jakby wyraził się zgrabnie i lekko 
Francuz.

Linder był jednym z .bożyszczów 
tłumu®. Wystarczało pokazać go na 
bajecznie kolorowym afiszu kma! Z cy­
garem w ustach, w cylindrze trochę 
na bakier podanym...

Był poetą—i Kochał humor. Z  tej 
kombinacji wyszedł właśnie... Max 
Linder.

Był zawodowym aktorem. W sie­
demnastym roku życia deoiutował w 
teairze w Bordeaux, grając małe, epi­
zodyczne róiki Potem przeniósł się 
du Paryża i należał do artystów te­

atru Ambigu lecz też nie rokował zbyt 
wygórowanych nadziei... Podobnież i w 
teatrze Vaiietes Ot, użytecznym był— 
i tyle. Krytyka podkreślała 2 uznaniem 
jego grę dyskretną.

Ktoś go zarekomendował do wy­
twórni filmowej firmy Pathe. Tam 
debiutował na „srebrnym ekranie®. 
Lecz początkowo nikt w nim w iel­
kiego komika nie podejrzewał.

Udało mu się zdobyć znaczniejszy 
sukses w filmie z życia gimnazjalne­
go. P o sJy  potem „Debito łyżwiar­
ski®, „Nie całowac służącej!* etc. 
Jeszcze dziś — wyświetlane bywaią 
te *ilmy ze znacznem powodzeniem.

Sława zaczęła rychło otaczać na- 
zwisKo Maxa Lindera. Za sławą 
przyszła popularność.

Wybuchła wojna. Gabriel Leuvielle 
— on że Max Linder — wstępuje do 
wojska, biie się walecznie, i zwolnio­
ny z szeregów dla słabości zdrowia, 
odpływa do Ameryki. Tam go chcą 
na gwaP zatrzymać w Hollywood. 
Akcjonarjusze z Los Angelos propo­
nują mu bajeczne warunki. Żarabia 
bajońskie sumy uczesmicząc w takich 
Limach jak „Max rozwodzi się®, 
„Max i jego auto® eic. — rozchoro- 
rowuje się i wraca do Francji. Po 
długiej rekonwalescencji wraca ('na 
ekran w „Kawiarence* Tristana Ber­

narda i powtórnie puszcza się „po 
złote runo® do Ameiyki.

Fortuna dopisuje mu skwapliwie. 
Max L-nder wróciwszy do Paryża 
otwiera własną wytwórnię filmów i 
puszcza je w świat.

W 1923-cim dzienniki paryskie 
pełne bvły szczegółów o.... porwaniu 
przez Max Lindera pewnej panny 18- 
letniej, kto.ą byt poznał i Dokochał 
w Chamonix. Była io córka wdowy 
,jO a-cybogatym przemysłowcu. Pani 
Peters ani słyszeć nie chciała v o mał­
żeństw e córki z... jakimś tam'1 komi­
ki .m filmowym! Po «porwaniu» wy­
padło zejść^ mamie Peters z tego 
stanowiska. Ślub odbył się w Paryżu.

Łatwo sobie wyobrazić co to by­
ła za gratka dla reporterów!

Miel' mię4 rychło jeszcze obfitszy 
„materjał*. Oto państwo Linderowie 
wojażowali po całej Europie—a cię­
żka reurastenja wielkiego artysty 
wzmagała sU i wzmagała „Je suis 
jM iP — mawiał. Koniec ze mną. 1 oto 
w Wiedniu, rok temu, oboje, on w 
sile w’ “ku i zona jego niemająea je­
szcze 20 lat, próbowali odeb.ać *o- 
bie żvcie. Potem w Szwajcarji poraz 
diugi zażyli trucizny. Dwakroć jedy­
nie p zypadek zapobiegł śmierci.

W październiku, miesiąc temu, 
Max Linder złożył - prezesurę parys­

kiego Towarzystwa aktorów filmo­
wych i zerw-3 kontrakty z nim po- 
zawierare. Państwo Linder wypro­
wadzili się z mieszkania za’mowane- 
g °  P^zy Champ-de-Mars lecz nie 
przenieśli się dc własnego pałacyku 
w Neui ly, tylko zamieszkali w hotelu 
Badimore przy avenue Klebei.

ram też i nastąpiła katastrofa.
Kilka dni temu zażyli oboje zna 

czną dozę weronalu i morfiny. Po 
czem Max Linder ostrym scvzorykiem 
przeciął żonie . i sobie arterjd u fewei 
ręki.

Ze znalezionych 'isfów okazało 
się bez żadnej wątpliwość., że pod­
wójne samobójstwo popełnione było 
ze spokojną Dremedytacją. W liście 
np. do noiarjusza swego skreś.one 
były pewną ręką Lindera słowa: „Żo­
na moja chce umrzeć razem ze nt.ną*.

Państwo Linderowie mieli dziec­
ko, Córeczka ich, licząca ośmnaście 
mies'ecv wieku, znajduje się obecnie 
w Szwajcarji. Max Linder pozosta­
wił po sobie znaczne kapitały. W 
ciągu np. ostatnich sześciu tygodni 
zaiobił mil jo r  f.anków a umów niiał, 
pozawieranych na półtora miljorta.

J.
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motyt/iicę 327, u świń na węgry 119 
wypadków, na włośnie 1 wypadek_ 
Podano zniszczeniu 450 szt. bydła, 
owiec i kóz 327 szt., ogianiczonej 
sprzedaży poddano 119 szt. świń.

A wreszcie, co niemniej ważne, intercsuwane podjęły w tej sprawie ~  (S1 U r u c h o m ie n ie  ta r tak ó w *  
Nieprawoizadne, wbrew duchowi interwencję wobec ministerstwa skarbu. Na skutek większych zapotrzebowań, 
traktatów nandlowych (jeślf nie wbrew ' obstalunków, ost« tio uruc
ich nterze) dokonane podnoszenie N o w e  u s ta w y , { r o z p o rż ą d z e m a  I pracę w czterech większycn tartakach 

Wiadomość o obradach Rady mi- taryf celnych źle osławiło Polskę jako z a rząd zen ia ,
nistrów nad propozycjami niemieckie- kontrahnnta na tynku międzynarodo- Z „D zien n ik a  Ustaw R z. P .“ Nr. 113:

Z
U^oda handlowa z 

Niemcami,

S.

*  w zakończenia „ojny tam. W  * £  “  p r^sz io ść  będzie
diowei z N iem en  w yw cala  ogólne " j Ą  j j 5 5 | "  — •

.zainteresowanie wśród sfer fiandlo- na podstawie „pełnomocn.ctw* — ca 1924.

— Rozporządzenie M instrów  Skarbu, 
ora2 Rolnictwa i D. P.

Z „D zienn ik a  U rzęd o w eg o  D elega ta  
R ząd u  w  W iln ie"  Nr. 10 (45) z  dn. 31VJCłl WŁU “  V - * -- ------

imały zaproponować zawieszenie w ,sobJ^ znamię niesl ułości, niepew- — Pismo oi<óme Delegata Rządu z dn.

wo-przemysłowych i romiczych. We- Polska jednostronnie z nich się zrzu- 
dług obiegających pogłosek Niemcy c? Polityka gospoda!cza polska nosi foTerntoa 921*:

wileńskich.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
9 listopada 1925 r,

ir a n z . S p rzed . Kupno
D e w iz y  i w a lu ty :

6 .02,
27.27.

Dolary 
Beigja 
Hoiandja

~ »' i u nosci i mepraworządnoset, a z pan- 29łlX.i925 w przedmiocie wydawania za- .
wszelkich O^iamczen importowych s ŵem Q  takiei nolitvce nikt nie be- Świadczeń o konieczności wyjazdu zagranicę N ow y-/ork
wprowaozonych przez oba rządy dzie :hciał p o z o s ta w i  w s t o ś u h - ^ ^ ^ 1 1̂ 10̂ 1! tj>b prferV/^n0Ŵ

• i ■ l. a * j i - i i • • n  * — Rozporządzenie Delegata Rządu Nr. ITra&*oraz wyrazie zgodę na zawarcie sta- kach. A  jednak jako kraj gwałtownie 20 z dnia 29.IX w przedmiocie określenia Szwajcarja
lego traktatu handlowego. potrzebujący pomocy kaDitałów za- cen drzewo opałow ego zajętego w lasach Stokhojm

lem krakowski Śfaniczrlyćh musimy' O rakie stosun- prywatnych na miesiąc listopad 1925. Włochy
Iri C* -TO C uMOP t T ło/YA

241.92, 
29.14. 
5.98, 

2< 10, 
17.82, 

11 j.97 
160.95 

84.70, 
23.78,

6.04 
27,34 

242,53 
29.21 
6.00 

24.16 
5 7.87 

116.24 
161.35 

84.96 
23.84

i 00 
27,20 

241 3° 
29.07 

5.96 
24.04 
17.78 

115.68 
160.55 
84.54 
23.’r3

KRONIKA MIEJSCOWA. P a p iery  w a r to śc io w e .

W związku ..
Czas* z dn fi h ti w artvknle k ' UhU' Cz3S WlęC 1 Z te§°• . b. m. w r y położyć kres dotychczasowym woj-

wstępnym czyni następujące uwagi, nom celnym, nudzącym wszędzie — (x ) S p ra w o z d a n ie  z działał-  Pożyczka dc'arowa
słuszność których n.e aa się zaprze- podejrzliwość i niechęć wobec Polski, nośc i  rzeźni m ie jsk ie j i s tac ji  s * , !0|ejowa
czyć, a które całkowicie pokrywają Zakończenie wojny celnej z Niemca- k o n t ro l i  mięsa.. W m-cu paździer- 5 ££ p°ijcz konw.’
się z temi pogiądam. jakie nieraz już m’ oby można też powitać jako ws.ęp niku r. b. ubi.o w tur. rzeźni rme ■ 4,5 proc. listy za3t.

 : ---------'-po^ar- skiej Dydła 2413 sztuk, cieląt 516 Warszaw, przeciw.
i pra- sztuk, owiec; kóz 852 szt. świń 1423 O d Redakcji ^Kurjera G osp od arczego"  
resztą szt. Stwierdzono chorób U bydła: na W sprawach redakcyjnych Pedaktur ;,Kurjera

gruź'icę 43 wypadki, na motylicę353, GospodarczegęT przyjmuje codziennie oprócz
  ,  .  . . .  A - r \S  n / f  # r n / / « < n 4 l  1 R  Zfrt / O

mieliśmy m o­na łamach „S łow a' 
inośc  wypowieazieć:

Wojna celna m.ęazy Niemcami a 
nami trwa już olisko pół roku (od 
15 maja), a jak wiadomo wyrządziła 
obu państwom niepowetowane szko­
dy gospodarcze. Szkody nasze sa 
bardzo znaczne; wie o nich nasze 
rolnictwo i leśnictwo, a także i gór

do nowej ery polityczne gospodar­
czej w Polsce: ety lojalności 
worządności w stosunkach z 
Jwiata!

65.75 (w  złotych 393.18) 
85.— 80.— 85.—
70.— — —
43,50 — —
15.30 15.50 15
14.75 14,70 15,10

Informacje.
Kurs z ło teg o .

Kurs złotego na giełdach zagra­

na bąoiowce 51 U owiec i kóz na dni świątecznych od sodziny 18 do 19. 1
KRONIKA

niclwo, k'óre na samym Górnym I
iiąsk oi aa liczb u * * * ,

W  w % ie ”S ;  * *  ‘alotego-at. 605,18 aa ,00 do-
gdzitindziej a ,  .nic,).. Ale i sak > /  Ł 7 K 3  n°a
niemieckie są niemniej poważne, 1 /V /  ^  3 . ?  R f  . ’ ..
Świadczy o tem wzrastając; nieu- p ł d z>e ber insmej spekulacja na zniż-
stannie deficyt w  bSansie J o lo -  «

l^TORFK

% O* ,' z‘*
Andrzeja 

Jutro 
Marcina b.

wego Del. Rządu i zawiera m. inne- 
mi okólnik Del. Rządu w przedmio­
cie gier i zabaw publicznych, pisma 
okólne Del. Rządu w przedmiocie 
zmian w podziale administracyjnym, 
w sprawie zmiany obszaru powiato­
wych Zwićzków Komunalnych, w 
sprawie zaświadczeń o konieczności

handlo- 
oraz roz-

mysłowych. Wiadomo bowiem, że wy^azywar zroiy w p.erwszycn omacn ° hal w‘ to ' . ' ’
Polska poza Angiją i Holandią była sierpni3 r. u, gdy ^ano wano wy ministracji p. K. Gintowt Dzicwaf. wynagrodzenia dla lekarzy i denty-
trzecim odbiorcą fabryka.ów niemie- C p T  towskiego do Postaw w sprawach stów. Prócz tego do dzenmka załą-
ckich; a u b v te k  Łego odbiorcy ok„- ^ z y c n  on acn w e ., ę; y związanych ze zmianą gram: t -w ia -  czoną jest -napka nowego podziału
__i ——-'-- i" :-  —  -n- ogłoszono dane o nana u zagramcz 4j  ;i„„^i,;„„^ okręgu admmistra- administracyjnego.

-  (s)

Wsch. sł, o g. 6 rn. 44. 

Zach. sł. o g. 3 ra. 57,

URZĘDOWA. 
Wyjazd z. Del. rządu.

W in Rutom-Pnpilzlffl
słuchaczKa W yd zia łu  Sztuk P ięk n ych  U . S. 3 . po  d łu g ich  i ciężkich  
cierp ien iach  o p a trzon a  Św . Sakram entam i, z a s n ę ła  w  B ogu  dn ia  

8 listopad a r. b, w  w iek u  la t 21.
Ek-portacja zwłok z domu żałoby przy ul. Bakszta Nr. 10 m. 4 do 

kościoła Św. Jana odbędzie się dn 10 b. m. u godz. 1 m. 30
Nabożeństwo żałobne w  kościele Św. Jana, kaplicy Matki Boskiej, 

dn. 11 b. m. o  goaz, 10 rano poczem nastąpi odprowadzenie zwłok na 
cmentarz Rosa. O czem zawiadamiają krewnych 1 znajomych pogiążeni w  
głębokim smutku

R odzice, Babka, Siostra i Brac a.

Hie narsżdlefe m 
s z r a H  b i l a n s u

i - s i c i e  w y r o ić  Krcjosgch zuitinst 
zogrnnicznycli

„ ? E P E S K O l D S U
są najtrwalsze

Marka fa bryczna

Niemiec, polegający głównie na tem, największy wpływ na nasze g el y. ^ rja g listopada r. b. zastępca oele- wyjazdu zagranicę w celach 
iż obniżył się wywóz towarów prze- Najw ększą tendencję zniżkową <a rzą j u p q  Malinowski wyje- wych lub przemysłowych, c 
m uctn^urh Wiadomo bowiem, że ^ ! i a5 7 v̂ a J  chał w towarzystwie inspektora ad- porządzenie w przedmiocie norm

P E P E O E "
ŚNIE-

GOWCE

zał się szczególnie dotkliwym dla ogłoszono dane o handlu zagramcz- ó wileńskie 0 
-przemysłu, kior; * ubiegtym roku 23 bptoc. Wzrost kursu złotego cyjnego_
dzięki rapływowi kapitału amerykan- na olJl,.ast ba 'ie s,9 c ‘S Pełnienie obowiązków delegata
skirgo i zniesieniu ograniczeń co do trześnia, w k o ry" P° aho o w. rzącju 0bjął w zastępstwie naczelnik

a-fu p-acy m  ba, L  podniósł ^ - » ' l  P- D ' -  " » •  '-  O. W.
b S T ^ p o r to  - d t a  d d  , £ b « L „  handlowego 

środków żywności z Polski, wskutek jonow zł.
czego muszą je sprowadzać po N o w e  , a r z ą d z e n J a  p r z v w o .

zow e.
wyzszycn cenach skąainąd.

Szkody więc są obopólne i obie 
strony mają w tem poważny interes, 
aby dziecinnej zabawy w wojnę celną 
zaniechać.

WOJSKOWA.
— (s) Chorąży n ie  jest ofice-  

wydało rozkaz wy-
rakowsk.. jaśniajacy, ż e  chorążowie nie są ofi-

— (s) Przygotow ania do po- cerami, a przeto nie mogą być człon- 
dziafu adm inistracyjnego z. W i- kami oficerskiego kasyna garnizono- 
lenskiej. Del. Rządu ostatnio wydała wego.
do poszczególnych starostów okólnik — (s) W ojskowa w ystaw a prze- 
w sprawie mającego nastąpić nowego ciw gazow a. Celem zaznajomienia 
podziału administracyjnego z. Wilen- wojskowych ze znaczeniem gazów 
skiej. Zgoanie z tym OKólnikiem 1) K. O. W. wydało rozkaz konieczno- 
starostowie winni zawiadomić nie- ści zwiedzania przez oddziały wojsko-

,P E P E ( T
wyróżniają się

ELEGANCJĄ 
sp ortow e cb u w ie  jest najpraktyczniejsze

Foiski Przem ysł C um ow y T. A. 
w  G RUDZIĄDZU

Przedstawić ielsiwo i SKład fabrycny Wilno, Niemiecka 28 tei 193 
Sp.s firm, w  m.Wilnie, które zobow iązały się prowadzić 

obuw ie g u m o w e  w y r o b u  k r a j o w e g o
J. Baran Rudnicka 4., W. Czapliński Dominikańska S. W Lit- 
winowicz Zamkowa 24, M. NIemenczyński Ruanicka 6. Eljasz 
Ofingarc Rudnicka 14, gK. Rymkiewicz MicKiewieza 9, G Sza- 
mes Wileńska 17, i. Śzulman Niemiecka 3 i Włodawski 

Bakszta t. S. Wildsztem Rudnicka 2,

W dniu 14-tym b. m. upływa ter 
mm ważności „list antyniemieckich”

Zawarcie porozumienia handlowe- Poniewjjż w tyni terminie pertrakta- zwłocznie zainteresowane gminy pod- we wystawy przeciwgazowej, 
go z Niemcami jest niewątpliwie cJe PP'Sko-nterrueckiewre mogs byc ległych sobie powntów o ich wy- p r ,, 7 T * ■ T c t fc' d &c
alateeo rzeczą szczególnie nudną ukończone, . tych dniach ukate ę dzitltniu z dniem 1 styczńfą 1926 r. ,  ̂ J .  ,  LcG K A r.
gdyż komplikuje się ze spiawą woj- ro 0 z dzetue, przedłużające termin j włączeniu dc innych powiatów. x̂ ) O b r ó t  pączkow y z VIo

L : ki . ___ ______ten na nowe 3 miseiace. . ________  i ‘ __ny politycznej, jaką Niemcy nam 
grożą i oo iakiej na podstawie pro-

ten na nowe 3 misęiące.
Zmieniona też zosianie przy

Prócz tego zarządy tych gmin winne W myśl okólnika generalnej
el uporządkować i w miarę możności Ryrekcji poczi i tą egrafów zostały

PgJ.RlHflU¥!b
OBUWIE t  a n ' i ° o

S  TANIO
przyjmuje od g . 1—3 pp. i od 5 7 w .

(akuszerja i choroby kobiece). 
W I L E Ń S K A  25

jektów lecarneńskich niewątpliwie się sPĄsobnOi( klau^u a par. 2 otyczą- Zakończyć na termin wszelkie sprawy dopuszczone przesyłki laczek po.iau
gotują. Nie pizesądzając rozpoczęcia ca s^ iad  w pochodzenia związane z dotychczasową ich przy- b waj 1 °  niektórych w jcz j naczelnik wydziału szkół śred-

Dotychc :as pozwolenie przyworu najeinością, 2) d.a poinformowania miejscowości położonych w“ Wło- nich p. F edorow iczi przebiegu tej „wojny podczas do-  ̂  —n ,---------------------  , , , . , . , . .
óęoju*, która nie Dowinnaby zakoń- >ow« o świadectr.o pochodzenia, ludności gmin, zmieniających swą sze':h, oraz^ w kolonjach wtoskich. Zebrani wysłuchali sprawozdania
Czyć się ich sukcesem, trzeba z na- Ubecnie, t. j. od 14 b.m. na towary przynależność, przez starostów wyda- Ery oja Libja, Rodos i Spcrady, So- z działalności Centrali za uoiegły rok
szej strony uczynić wszystko, aby z -azane ™  prżywozu należy w ra- ne dędą specjalne obw eszczenia. mab w osk,e i }ltre Giuba. szkolny. Obecny na posiedzeniu p.

zie stosowania da nich zniżki kon- —  ^  o  pod zia ł administracyj- — Pow rót p rezesa  P opow i- Kurator oświadczył, iż wyfuszczony
ny. Zgodnie z rrającym nastąpić po- cza. W dniu 8-gc b. m. powrócił z w sprawozdaniu dezyderat utrzyma-
działem administracyjnym Wileń- urlopu i objął kierownictwo Wilcu- nia kontaktu z Kurato.jum Szkolnem _______
szczyzny pow. Wił.-Trocki oędzie skiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów podziela w zupełności i będzie dążył czynili starania uniemożl-wiające szofe-

. o i .. i r> cj0 utrzymania tego kontaktu. rom — niezwiązkowym normalną
Ootychczasowe prezy num na cze- p>-acę, Inspektorat pracy aby zapo-

zniżki kon- 
świadectwomino tak.ei wojny utrzymać obopól- . . . . - ,

ne stosunki gospodarcze. Ruina bo- w e n c y jneJ> ;e■ ‘ iwiać
wiem Górnego Śląska i szykany w pochodzenia.
wymianie ekonomicznej będą pod- Importer?; arty ułów, umieszczo      , ---------- ------ --
czas wojny dyplomatycznej jeanym z na *• zw. IV liście o war o w za- posjatja| -jg gmin, w tem 2 miejskie prezes p. Jan Popowicz,
głównych argumentów, na jakie będą kazanych do Pr2’' '  1 w wstrzy- pow Święciański 19 wraz z gm. Ja­
się Niemcy powoływać. Zawarcie mac Sl9 ze składa lem podań o ze- przyłączoną z pow. Wil.-Troc-
umowy handlowej oędzie naodwrói zwo enie na przywi z, aż do og o- , g m- Duksztańską z dow
ooważmym aiutem w naszem ręku. j Zeni? /  A yanaczemu kontyngentu na Brasławskiego. Pow. Brasławski —
=xaitados polscy, tak liczni zwłasz- ar‘ . 16 gmin, w tem 8 gmin z pow.

cza w WieikoDolsce, zdaniem naszem . ’ innemi, n  s.ę- p^llhieńskiego, a mianowicie: Bohiń- ------
fałszywip pod tym wzg:ędem rozu- 31 ykułow.poi arancze, man- skjej; Jjdzkiej, Przehrodzkiej, Dru>- nan0
•mują i niedoceniają znaczenia ugody , J  skieJ' Leonpolskiej, Miorskiej, Czeres- Wiln.

KAPELUSZE

C i

B o rs a l in o ,  H a b ig  K ra jo w e
od Zł. 9 I

C Z A P K I  stu:i.erc., uczn.,  sport .

Ł. C I E S Z K O W S K I
U 1- M IC K IEW IC Z A  7 7

—  ŁŁ' %

SZKOLNA. u-
dr.

Ie z przewodniczącym o. Joczcm 
— (x) Spraw ozdanie j ^pieki stąpiło. Przewodniczącym został 

h ig ien iczn o  lekarskiej w  szkołach  pujK. O rdyłow sk i.  
pow szecn nych  m. Wilna. W m-cu _L S p ro sto w a n ie  sp ro sto w a n ia . W 
Wiześmu i oaździerniku r. b  doko- numerze 255 „Słowa* z d n u  7-go b. m. za- 

W szkołach powszechnych m. mieściliśmy sprostowanie Kuratorjun W i- 
Wllna przez okiekę higieniczno-Ie- jeńsk.ego Okręgu Szkolnego w spra e w y-

b.ec temi1 porozumiał się z odnoś- 
nemi władzami administracyjnemi.

— (s) S tan  b e z ro b o c ia .  Wobec 
przeprowadzonej redukcji pracowni- 
czeg w fabryce tytuniowej ostatnio 
zw ększyła się ilość bezrobotnych ko-

■jnu|ą 1 niedoceniają znaczenia ugody J  'kwiaty ciete i li4r e V -nirnie skiei' LeonP°ls ieJ> Miorskiej, Czeres- wima prze. OKiegę mgiemczno-ie- Nadużyć urzęd kaIuspektoraiu Szkol- b.et. Wogóle w ostatnich dniach no-
handlowe; -  całkiem z*esz ,ą taksa- I g  W  i Nowo-Pohoskiej. Pow. Dzisien- karską odwtedz.n w  46 « k o ł a * , nego na pow. Dziśnieński, niejakiego p. tuje się zwiększenie liczby bezrobot*
mo, jaJc niedoceniają nader zręcznego sziacneme, Kamienie do ozdoDy praw- &kj _  1Q in wraz z przyłączonemi ogólna liczba odwiedzin wynosi 197, Chwałka, i osoby Inspektora p. Szukiewicza. nych kobjet o s ólna ilość którvrh
dyplomatycznie kroku z zawieszeniem ° ? lwe ! SŁluęzr‘e' wyroby ze złota, z b pow Dunikowskiego gmin: Po- z tego na jedną szkolę przypadają 4 w  związku z ^  P ^ ^ ‘eJ elcznBSntâ j | a wimosi obecnie 91. Co do inn -ch
wydalania optantów. _ f a * e 4 z t e S ^ e S ek a m ^ S - , i Sow- Tufi | ło% *  K  ”  ‘ zawodów pracy to wahań większych

Po ugodzie z Niemcam, przyjdzie , , etnemi Kam emam  per kjej j m Dokszyce. Na miejsce pow. Badan _ indywidualnych przepro- >Do Kuratorjum nie występowałem z niema. Za tydzień ubiegły skreślono
zapewne kolej na rewizję fatalnej po- ;am,| , 1 :j) również z przycźep; Duniłowickiego powstanie dow. v:adzono 741, pogadanek wygłoszo- wnioskiem o zwolnienie b kreWza jako niezgłaszających sie do >-eiestr cii
utyki naszego tządu wobec wszysł- m ‘ k a ry c ' Sry> z|nir7> p ]ora p osjawskl z 12  gminami z których no 109, konferencji zbiórkowej z ro- Chwałkę, a podejrzewając go o pewne na- ^  oscoy.
f i •*. Hinycn państw, a klóremi nas ozd » ° " e ‘ > f  P- Jani. wska, Kobsinicka i Zana atka dzteam  adb-lo 4f  . Konferencji ind, MIEISKA.
ł4czą stosunki hanalowe. Korzysta- \ \ r o p r a w i e  DO dwY ŻSZenia WV- przyłączone będą od pow. Swięciań- Widuanyrn z rodzicami lb, do przy- czajny(*  wówczas nadużyć— intormowałem „•  . . . . . .
VT z „pełnomocnictw*, bardzo sze- m i a ^  n n d a t ^ i  m S t n w ^  skiego. Pow Oszmiańólci -  10 Ł  chodni sk.erowano 527 dzipd. Wśród 0 tem Naczelni^ Wvd iału Szkół R w  “  g  P o s .e d z e n .ę  k o m u  fc- 
roko j arbitralnie interpretowanych, m l a r u  P O a a t k u  m a j ą t k o w e g o .  Wilejski — 14 wraz z Budsław- uczących się dzieci stwierdzono stan szechnych pana Tnrkowskif "o, podkreślają i n a n s  jwo-t*=.chnicznej. W dniu 10
p o p o d n o s '  rząo rasz  od czerwc: Rozesłane niedawno płatnikom po- ską przyłączoną z b . pow.. Duniło- czystości i schorzenia następujący: ew e® ^ f ,nc^ ° p ? S ^ a S<S d o  r* !' wiortK odbę-
nietnal w dwójnasóo stawki celne i datku majątkowego nakazy płatnicze wickiego i Wiszniewskiej, Żodziskiej brudnych dzieci 4 257, zawszawionych gorun. to neezywiście nominację tak? otrzy- . .? w maS*straq*e posiedzenie
wywołał żywe piotesty, nawet repre- wywołały w sferach przemysłowych i Wojstomskiej od pow. święciań- I 783> ze świerzbą 21 , choroby skór- matem, lecz n .c na stanowisko kierownika Komisji technicznej tacznie z .irtan 
sje ze strony Austrji, Czech, Węgier, zaziwienie i rozgoryczenie, nkazy  te skiego. Now; powiat —  Mołode- ie 16?. stwierdzonej gruźhcy płuc Seminarjum, tylko nauczyciela*. sowa. ce ie m
- nawel Francji. Celem jego oyło bowiem przewidują znaczne podwyż- czański składać się będzie z gmin: podejrzana gruźlica płuc 51, gru-
uniemożliwić przywóz towarów ob- szenie wymiaru podatku przez wy- Bienickiej, przyłączonej z pow. Osz- źlica gruczołów chłonnych 73 i gru OPIEKA oPOŁECZNA I P R A C A
cych i doprowadzić w ten sposób datne obniżenie oceny ich waluto- mianskiego i z gmin Lebiedzkiej.
flas bilans do równowagi, co po- wych długów przedwojennych i po- Mołodeczańskiej, Kraśmeńsidej, Ra-
dobuo w tym miesiącu osiągnął. Ale wojennych. doszkowickiej, Gródeckiej i m. Ra-
Icosztą tego były olbrzymie. Pomija- Rzecz pokrotce sprowadza się do aoszkowicz przyłączonych z pow. 
Jny już kulturalne odcięcie Polski tego, ż t  istmeią 2 rozporządzenia mi- Wilejskiego.
od zagranicy — mniejsza oto! Ale n.stra skarou, a m. rozporządzenie — (sj O kólnik w  spraw ie urzą 
wywołał krok1 odwetowe, polegają- ll-gie z dn. 15 listopada 1923 r., na dzania gier i zabaw  publicznych
ce na Dodniesieniu ceł i taryf obcych zasadzie którego wartość walut za- Delegatura Rządu wydała okólnik do
na - ~  ' — 1 ‘ . . . .

sową, celem rozpatrzenia spraw, do­
tyczących ruchu autobusowego w 
Wilnie,

— <x) Posiedzenie kom itetużlica powiększona 3ou. choroby nosa _ _  E c h a  s t r a jk u  s z o fe ró w .  In- rrS  .
71, chorych uszu 40, jaghca 26, Spektorat pracy celem zlikwidowania h . 5 ZV ^R13. .
chorych r a  oczy 67, wady wzroku s jrajku pracowników firm autobuso- * on Tm,p ł" ,p'"T n
85. choroby nc'wow< pląsawka 1, Wych zwołał dwie przedwstępne kon- 
odra 4, płonnica23. angina 3. Stwier- ferencje, jedna 4 b . m. z pracownika 
dzono następujący stan lokali szjtol- mi tych firm i drugą 5 b. m. z
ny.h, ciepłota sal dostateczna. Zna- gcicielami autobusów.

b m o godzinie 8 wtocz, oaoęazie 
się w sali Rady miejskiej posieaze 
nie komitetu rozbudowy m. Wilna, 

wła- posiedzeniu tem rozpatrzone będą
następujące sprawy: 1) Pismo okrę-

leziono 5-ciu szkołach

Juje iow czcw ych. 6) E. Kietza 

UROCZYSTOŚCI I OBCHODY.

uuai luuajuy hic ^ Un. i tyczr.a r., Kiore się oaoywac nie inaczej jaic za zezwo- '-■aę: u j j s o  uzicc., v.Ł- Cję tę przybyli przeastewicicic z w ą -  “ . . . , . ■ 7 . . J . c , \ ,
obce targi, które kto inny natych- opiev/a, że długi wyrażone w walu- leniem właściwej władzy administra- dzoro  w domach 26, zważono 667 zku sZottrów, właściciele autobusów ” iiensKi< coiouji :oiejowej. b) N. i
miast zagarnął. Cóż z tego, ie  t ‘e a tach obcych przelicza się na marki cyjnej. Do gier tych luo zabaw nie dzieci. . n i e  przybyli na wezwanie, a złożyli ‘ e owiczowvcb. iza.
*ylp winogron, win lub j e d w a b i  włos- j  lsk c veaług kursu giełdy war- wolno rr> innemi używać słów lub Ogólna liczba zapisanych dzieci oświadczenie iż me chcą pertrakto-
•dch mnjej w w ieziono do Poiski, jeśli szav skiej z dn. 1 npca Iy23 r. czynów obrażających przyzwoitość. w szkołach powszechnycn m. Wilna wać ze związkiem klasowym z któ-
za to straciliśmy odbiorcę na węgiel . uumy przemysłowe, uważając prze- Walki na pięści są wzbronione. wynosi obecnie 9.870. rym nic nie wiąże. W końcu Z iva ^rzyjacó^ W ęg ie r ,
śląski? P1S rozPor--idzenialV-go jako później- — ts) d o c ią g n ię c i  d o  o d p o -  — (s) N o w a  s z k o ła .  Minister- swego oświadczenia właściciele wy- Ze względu na uroczystość naro-

Gdypyśmy nawet na habe;t tej po- szęgo, a zatem kasującego przepis w ie d z ia in o ś c i .  Władze adrninistra- stwo oświaty zezwoliło na utworzenie jaśnili, że nadal będą werbować do dową węgierską odbędzie się w Wilnie
utyki wpisali, że „proteguje* ona i rozporządzenia —  — - 4 --------- -•------i-  - J ------_. . w m .: .  ----- - -=    : '""U — 1 -- ’ —  - :-
^ychowuje na sz
to równocześnie         „ „ , K .  OK. ŁWV. | i p i ^  „ K w i l i  v-y ,_____________
»debet‘ , że taki skrajny protekcjo- la( - y ( 1 P° kursie z dn. I-go obrazy, nie dozwolone dla młodzieży, p iek i  r o d z ic ie l s k ic h ,  W dniu 3 li- że właściciele autobusów złożyli wta- urza r̂ jjy staraniem Towarzystwa 
nizm, czyli poprostu prohiciejonizm hpc? 1923 r. w  piątek 6 b. m. sporządzono stopada r. b. w Wydziale Pracy i dzo.n administracyjnym skargę ua Przyjaciół Węgier w Auli Koiumno-
jest czynniKiem oemoiaiiżującym na- Władze skaroowe jednak nie u- protokuł na właścicieli kina „Polonia* Opieki Społecznej Urzędu Delegata nietaktowne zachowywanie się zwią- wej we wtorek dn 1C b. m. o <->odz.
szą produkcję, oduczając ją od^ walk! znają przepisu z rozporządzenia z za sprzedawanie studentom bdetów Rządu oubyło się posiedzenie Centra- zku szoferów, członkowie którego 7.ej wiecz. Na program złożą się:
7- konkurencją i pcnając do mszerki dn. 1 s ycznia 1924 r., natomiast za- „dzicc’nnych“, skutkiem czego magi- li Opiek Rodzicielskich średnich pań- wprost w orutainy nieraz sposób Fjvmn Naiodowv Weaierski
i do fałszywej kalkulacji. Tylko oba- mierzają stosować orzepis z rozpo- strat ponosił straty. stwowych zakładów naukowych w zmuszali a o  strajku szofeiów niechę- , , . * y
wa konkurencji jest matką tężyzny rząazema z on. 15 listopada 1923 r., — (s) D z ie n n ik  U rz ę o o w y  Wilnie. ‘ tnych temu strajkowi. (Ottctestra).
gosD0darczej, prohibicja rodzi ozieci kióry jest w konsekwencji swojej Del. R ządu . W dniu 7 b. m. opu- Na posiedzeniu tern był obecny Wobec obawy, iż członkowie kia- 2) Odczyt na tensąt: Założyciel 
kalekie. krzywdzący dla przemysłu. Sfery za-scił prasę Nr. 10 Dziennika Urzęoo-kurator okręgu szkolnego, p. Rynie- sowego związku szoferów będąWęgerskiej Akademji Umiejętności —

wci na uduci icj pu e. > Kdbującego przepis w ie u z ia in o s c i .  wfaaze aumimstra- siwo oswidiy zezwoiiio na uiworzeme jasruii, ze nduai uęuą weroowac ao aową węgierską odbędzie się w Wilnie
„proteguje* ona i rozpc.z: zt ,ia poprzedniego — za cyjne pociągnęły do odpowiedzialno- w Wilnie wzorowej szkoły szycia i pracy tyiko tych szoterów, którzy nie uroczysto wieczór ku czci s tu lec i 
rodzimy pizemysł, nawowy, przeliczyły zarówno na- ści kierownictwo kina „Eden* zt kroju. członkami związku klasowego. w  . . . . k H •• i j miP:, t -
trzeba wpisać na  ̂ ' 1 zobowiązan.a w walu- sprzedawanie biletów na wyświetlane — (s) p osiedzer:ie centrali o- Prócz powyższego dowiadujemy się, ?g>ers ej N sci,
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.Największy ? W ęgrów *—hr Stefan Zamiast znaczków kwestarze wyda­
wać będą ludności jednodniówkę 
sportową. Każdy ofiarodawca powy­
żej 50 gr. ma prawo wyboru książki 
rozmaitych wydawnictw.

TEATRY i MUZYKA,

Szecheryi, kióry wygłosi Prezes T o ­
warzystwa Przyiaciół Węgier J, M 
Rektor Dr, Marjan Zdziechowski.

3) Marsz kakoczego (orkiestra).
Wstęp wolny. Osobne zaprosze­

nia rozsyłane nie będą. „  . . . ,  ' . T . .- Teatr Polsk'(gmach «Lutnia») Przed- 
ODCZYTY i ZEBRANIA, ;raw lenie dla inteligencji pracującej.

D . . _  Dziś Tepertnar zapowiada przedstaw enie
P o s ie d z e n ie  T -w a  L e k a r-  dla inteligencji pr?cujące] po cenach zniżo- 

s k ie g o .  We środę 11 listopaaa r b nych O 5U proc. Wystawioną zostanie do- 
o godzinie 8-ej wieczorem w lokalu skonała operetka Gilbarta (Cno _uwa Zuzan- 
eułas u 7 - -i, na” z udziałem M Bańkowskiej, Z. Kosin-ym przy Ul. Zamkowej 24 sg|e g Horskiego, L. Sempolińskiego, B. 
Odbędzie się naukowe posiedzenie Watokfstóago S. .'busikiewirza ’ Inn. 
Wileńskiego Tow. Lekarskiego we- Tańce w wykonaniu zraVomłej pary
dług następującego programu: t. Od- baletów.jL. Wojłocznik i F. Bańkowskiego.
Czytań e orotokułu poprzedniego po- - Pnyp " 4 Sra%cretk''<Królown Morrman- 
Siedzenia. 2. Dr. Kosiński a) Z re> zapowiedziana została na Czwartek naj- 
badań nad układem żylnym kończyny bliższy, 
dolnei, b) Szczególny układ fałdów
otr .ewny w miednicy małej. 3. Dr. W Y P A D K I  1 K R A D Z IE Ż E . 
Zalkindson — 2 przypadki poopera- * ' f  ~ '  '
cyjnego pęknięcia rany laparatomijnej — (sj Z braku środków  do ży-
4. Sprawy adrmnislracyjne. cia. W  dniu 9 b. m. o godz. 4 p.p.

— (x) Z  z e b ra n ia  m u ra r z y  i z zamiaiem samobóisłWa skoczył t. 
b e to n ia rz y .  W ubiegłą niedzielę mostu Zi 'onego do Wilji zdemobi- 
oabyło się zebranie Związku Chrze- lizowany^ułan Aiojzy Jankowski zam. 
ścijańskiego murarzy i oeton-arzy. ul. Zygmuntowska 2o.
Na zebraniu tern wybrano komisję Na pomoc oi ącemu pospuszył
techniczną dla regulowania ip rz jjm o- posterunkowy IV kom S «rusłw Dob- 
wania prac wchodzących w iakres rzynsk', który z narażeniem wła-
robói budowlanych. srngo tvc'a wyratował amobojcę
f i  — (s) W iec . W dniu 8 b m. Omdlałego Jankowskiego odwie-
staramtm Wileńskiego oddziału PPS. ziono do szpiiaL św. Jakóbs gdzie 
odbył się flwiec rzekomo w spraw:e wkrótce odzyskał przytomność,_ Przy- 
naraazenia się nad opłakanym sianem czyną samobójstwa brak pracy i środ- 
bezioooinych Wiec zakończył się ków do życia.
przy b. niel.cznym audytorjum rezo- — K a ta s t ro fa  „Sączka* . W dniu 
iucią, domagająca s'ę utworzenia r?ą- 9 b m o godz. 8 wieczór zdążający 
du robotniczo włościańskiego. w stronę Zwierzyńca, ulica A. Mic-

kiewjcza tax s „Bączek" „No 2f kiero-
W IADOM OŚCI RÓ ŻNE. wany Przez szi-fera Hajduka wprost

domu .No 29 wpadł przedmemi koła-
— (r) Skandaliczny n iep o rzą -  mi do otworu jam\ kanalizacyjnej, 

dek. Przy zbiegu ulic Sawicz i Wiei- ni“zakryte: przez robotników
kiej na samym rogu już od paru 'skich. Wpadnięcie to dla samochodu 
miesięcy leży kupa z.emi na wąskim było dość fatalne, gdyż motor oraz 
chodniku, tamując ożywiony ruch, przednia jego część zostały zdruzgo- 
panujący w tej dzielnicy. Dalej zaś tane.
od tego pagórka chodnik drewniany Jak słyszeh-śmy, wł’ !cioel samo-
usumęto pocczas rooót zitmnych i chodu zwrócił się do właaz sądo-
dotychczas go nie naprawiono Tak wych ze skargą na magistrat, żądając 
samo są powydzserane „klawisze", odszkodowania.
na n'ekiórych odcinkach przyległej — Nieosrroi..ość. Dida 7 bm. poste- 
UliCV Bakszta rnnKowy służby śledcze; Artoni Piernowski

rh H i.iiK o ż™ ..  ̂ - i j , .  (Lwowska 27) ozhietając rewolwer upuścił„ieiib)Siny wiedzieć jak długo „0 na podłogę powodując wystrzał, który
jeszcze potrwa podobny oburzający przesuzehł nogę 2 letnhmu jego dziecku. 
Stan rzeczy ■ Poszkodowanego odwieziono do szpitala

_  . Św. Jakóba.
— Dar na instytut radowy — Dnia 6 bm. posterunkowy Ryszard 

im. Marji Curie Skłodowskiej. Poźniak Z posieiunka Markówszczyzna 2-iej 
Pod Drzewocmictwem D Diorckirra kom policji granicznej wskutek nieostrożnego• , P P 0relV 3 ohchodzrnia z re-Vo w.:.cm przestrzelił
Władysława Dziewulskiego odbyło sobifc j ,wk ręiępow-żej , kcia. 

się w sobotę dn. 7 bm. nuędzy godz. -  — Napad. Dnia 6 bm. na droJze koło
7 m. 30 a 9 wieczorem posiedzenie wsi Miednrti gm. Szumska j sostar n„pad-

5 S R Ł e‘-Skr  fe°  H ^  r°ud° ' S -  'T m g ie lsti^ jSwegO jla Mar]' Curid Skłodowskie], ,0 Ł ;JŴ  gdy zaś - pr?zkodov any stracił
na k.órem sprawozdanie z działalnoś- przj iom ość zraDowano n.u 160 zł. Spraw-
ci rzeczonego komitetu składali nrot. <35 napadu Kazimieza Mickiewicza ujęto.
lar Szhmt In i Tnzef D — Pożary. We wsi Ualczun; gminy
J J? J  - - i Worniańskiej spadł się dom mieszkalnyi>cl _za» c z y s ty  dc hod wyniósł Szymona Owienia. Straty wynoszą I tysiąc
1858 złotych 23 grosze. Suma ta S00 złot
pizekazana zosiała do komitetu elów- — We Wiii ^Kozaki gm.ny Szumskiej
ntgo -V Warszawie Na s nfek akrii wskutel: niewyjaśnionej przyczyn;, spa.iła r . . g u  w w a r s tw ie  skutek axcji . i a ź t l i a  M j c h a ł a  C z ; s ł o k o ń c a  s t r . l t J  , v y .

rcmitetu wilerskicgo sejmiki dumło- 200 zł.
urick. i święcianski przesłały wprost
ao  komitetu głównego w Warszawie ■ m n e w 1 ■" K U  B
C00 złotych. Komitei zamierza urzą- #
dzić w adwencie kilka odczytów w  O S ^ łO S Z en iC ,
09iln'e na cele daru narodowego dla

Dyrekcja Lasów Fańsłwowych w 
S ^RT. wąnie podaje do wiadomości, iż w

— (s) B ie g  s z ta f e to w y  W dniu dniu 24 listopada 1925 roku o godz.
9 b. m. rano przekraczając granicę 12 w południe, w lokalu N-ctwa Do- 
woj?wódz. Nowogródzkiego, przybyła kszyckiego w Parafjanowie, odbędzie 
na teren z. Wileńskiej' sztafeta K.OP. się przetarg ustny 1 za pomocą ofert 
zdążająca z gr. rumuńskiej ku łotew- p.semnych na sprzedaż działek eta- 
sklej. Również sztafeta „połnocna" towych 1925/26 o łącznej powierzchni 
znajduje się w b. małej odległości od ca 62 ha, oszacowanych na ca 55.000 
gr. rumuńskiej. złotych,

— (s) Pogoń — W ilja  2 2. W Objekty wystawione na przetarg
dniu 8 b. m. na boisku 6 pp. leg. oglądać można na rrrejscu pouprzed- 
odbyły pię zawody piłki nożnej po- niem zgłoszeniu się do Nadleśnictwa 
miidzy W K.S. „Pogonią1* a T. S, Dokszyckiego, względnie odnośnych 
„\)9ilją“ . Ora była ostrą, bez wię- p.p. Leśniczych.
zszych kornb.nacyj. Sędziował b. źle Wykaz jednostek licytacyjnych,
Sznejder, który z niezrozumiałego warunki przetargu, 'szemafy umów i 
powodu przedyktował karny dla „Wi- ofert są do przejrzenia w godzinach 
Sji“ czem siv przyczynił do wyniku urzędowych w Oddziale Gospodar- 
remisowego. czo-Technicznym Dyrekcji Lasów w

— Kwesta na rzecz budow y Wilnie oraz w N-ctwie Dokszyckim 
dom u sp ortow ego  w  W ilnie. We w Parafjanowie.
czwartek dnia 12 listopada odoędzie
c>ę w Wilnie kwesta uliczna na rzecz Dyrekcja L ą s ó w  Państwow ych  
budowy domu sportowego w Wilnie. w  W ilnie.

IitfiiK Kinematograf
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y

SALa  MlfcJSKA ful. Ostrobiamska 5)
oiłiSłłmO^Oi.^li Ir.)— .»

Dziś będzie wyświetlany film.
(w 6 M ie s z k a n i a

aktai h.
Oryginalna i ciekawa k.nosztuka w ®róómieściu

(w  6 aktach)
Kino czynne: w Niedzielę od g. '2-ej, w  Sobotę od g. 4-e„ w inne dnie 

od godz. 5-e; do 11 wiecz. Cen? biletów: Parter 50 gr. Amfiti atr i balkon 25 gr.

. f t y i m K  k-ir.unilseoQtiD K ^ u n o  Północnego 
l  Ksżczyzno Pojąc

f y ó M z i E l n l a  R o l n a
Kresowego Związku Z>m'an

Z a w a 'n a  I; telef. 1 — 47; teief.
bocznicy kolejow ej 4 — 62.

Baczność
n r o d u r e n c S  r c f n i l !

Wydajemy za liczk i pod zastaw zboża.
NAJW Y ŻSZĄ  C E N Ę  za zboże (żyto, ow ies, pszeni­

cę, jęczrr eń i s emię lniane) producent osiągnąć może 
dostarczając ziarno jednolite, dobrze oczyszczone stano­
wiące przez to tow ar ek sp ortow y

Posiadając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
zarazem będąc wi ilałym  kontakcie z firmami zagrań.czne- 

mi w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek podzasiaw  
do 50 proc. wartości. Zboże po odpowiedniem doczyszczeniu  
w ysyłam y zagranicę.

Zwracamy uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
przy eksporcie zboża p m z  Ministerstwo Kr lei na łamane 

listy  przewozowe; 2) Ciążenia znacznpj części Województw  
Wschodnich ze względów gieograficznych ku portowi w  
Rydze; 3) Niskie taryty kolejowe na Łotwie.

W szystkie pow yższe czynn kr uwydatniają rolę Wilna 
jako bramy ek: portowej w której zbiegają się wszystkie 
imje kolejowe, łączące c.rogą najkrótszą i najtańszą Ziemie 

Wschoctme z Bałtysiem

O warunkach dowiedzieć się można w  
Bzurze Spółdzielni Zawalna 1.

GDZIEM0ZNA
Z A P R E N U M E R O W A Ć

„Słowo”?
W  CENTRALI w ydaw nictw a jv 
w  W iln ie—MICKIEW ICZA 4

o r a z
L ! 

w systk ich  oddzia łach , a m i a n o w i c i e - w

B aranow iczach  —  ul. Szosowa 172

B rasław iu  —  ul. 3-go Maja 64

D uksztach— ul. Oen. Beroeckiego 10

D u n 'łow iczach  — ul. Wileńska 1

G łęo o k iem  — ul. Zamkowa 8G

G rodn5e — pl Batorego 8

K am ieniu  K oszyrskim  — Związek Ziemian

L id zie— ul. Majora Mackiewicza 63

N .eśw ieźu  —  ul Ratuszowa 1

N o w o g ró d k u — ul Mickiewicza 20

N o w o -o w ięc ia n a ch  —  u l /Wileńska 28.

P ostaw ach  —ul. Rynek 19

S ‘o 'p cach —ul. Piłsudskiego 9

St. Ś w ię c ia n a c h —ul. Rynek 28

ś w irz e — ul. 3 go Maia 5
j

W ilej'ce-Powiatowej—ul. Wickiewirza 24

Dłużników Wileńskiego Banku 
Ziemskiego

wzywa Komitet na Zebranie w sprawie przerachowa- 
nia długów pomienionego Banku w dniu 10-tym b.m, 
o godz 6-ej wieczorem w lokalu p.zy ul. Zawal- 

nej 1. m. 2.
Komitet.

Stowarzyszenie Właścceli Nie­
ruchomości m# Wilna

powiadamia swoich członków, że wobec niewyda- 
wania zaświadczeń przez władze administracyjne o 
stanie majątku i rodziny płatników podatku majątko­
wego i dochodowego, będą uwzględniane zaświad­
czenia wydane przez Zarząd Stow. UŻłaśc Nieruchom 
m. Wilna ul. Zawaina 1 m. 2. od 5-ej do 7-ej wiccz]

Zarząd.

PRACOWNIA  
poszu Z Ę B Ó W  

kuję. 3 — 4 d >koje z SZTU C ZN Y C H
kuctmią i wszelkie mi Minkie-, ul. Wfcń-
wygodamr. Oferty do ska 21.
Adm. ..S ło w a 1 dla

C. M. ---------------------------------

Masło
l i t pcu

śmiefartKO- 
we, S e r yIjAkuszerka

W . Sm iałow ska * «. utewsk e v iód
z yjmuje od g o jz  n a t u r a l n y .  W ęd -  
9 do 19. Mickiewicza iln y  wiejskie polecat 

4fj. m. 6 M leczarn ia  F. Kier- 
5» n o w icz  j zy h o ie lu

W ażn e  d la  zb iera ją - „ E u ro p ejsk in jf.

Zalety i wady!

Ogłoszenie

cyrh  marki d la m isy j ' 
d z ia ła ją cy ch  w śród  

pogan.
Daję 10-cio, 100-u, a Nadeślij charakter piś- 
raw et tOOC krotne m? swój' lub zaintere- 
ilość marek Arza.nian sowanej osooy, zako- 
za okazy bi akujących munikuj: imię, rok, 
do mych zbiorow ma .niesiąc urodzenia. O- 
ek pocztowych, ui, trzymasz szczegółową. 

Mickiewicza 1 m. 13. analizę cha-akteru, ok- 
w niedzielę i śr .ięt-reśleu ie zalet, wad, 
między 2-gą a 3 -cą . zaolności przeznaczę 

nie. Analizę wysyłam  
no otrzyma iiu 3 zł 

umeblo- Osobiście przyjmuję 
- ’ 1 %  jas-oa  i2  — 7. Protokóły, 

ny . ciepl z w szystkie-oaezw y, poJziękowa- 
mi nowoczesnerr w y -nia najwybitniejszych 
godam i do odnajęcia osóo stoi.cy W alsza - 

ul. v onfw iłłow ska w a, Psycho - Grafolog 
f  r. 10 m. 2. Szyller- Szkolnik Pięk­

na 25—3.'

Pok ój

Do rejesiru Spółdzielni Sądu PkrMjo- J ) h  w y n a i f c c i a  S k l e D  z pokojem i < « r ,
wego fj Wilnie pod Nr. 382 w dniu 30,X 1925 J  ^  M SIlkOW Skl
roku wdągm ęio. pr*, nl Mickieiricza 35, i 2) spr-.tdjje się cn o ro bv sk órn e i

R. H. C. Firn.a: .Suółdzielcze Sto- L E ^ N IS  O 6 io pokoje z 2 kuchu, i 2 w e- w e n e r y c z n e  
warzyszenie spożyw ców  rJedność» w Iwju rand. w l -pszem miejucu Podbrodzfa. W y Ordynuje oa 5 — 7 
z odpowiedzialnością udziałami*. Siedzma c^erp.' inform. udziela wraśc, domu przy ul. i . i  i s  
spółdzielni m. Iwje pow, Wołożyński. l&ióifipwiga •zn JOd- Mickiewicza 35. 
powiedzialność członka lów na się wysokości 
zadel-larowanycu udziałów Stowarzyszenie 
zawiązuje się w celu wszechstronnego za­
spakajania w:.pólnemi siłami nia'erjairiydi i 
kulturalnych potrzeb swoich człunków i w  
działalności swe; dążyć będzie do zorganizo­
wania produkcji i w in ia n y  w myśl intere­
sów  spożyw ców. \ razach wyjątkowych 
Zgromadzenie W alne może zezwolić na 
sprzedaż towarów i osobom postronnym.

Udział wynosi 10 zł płatnych przy 
zapisaniu się do spółdzielni 2 zł. 50 gr., Przec*siębiorstwo

Lsłcji FRAN 
CUSK1E- 

Gi)

K O N K U R S
udzielam,- konwersacja- 
w edług najnowszej 
metody, korepetycje z  
z zakresa 8 k| girnna- 

Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie zjum. Cena przys ępna. 
riniejszem ogłasza konkurs na oddanie w  Z rozu m ieć  się 9 - 1

wyrobu 100.000 (stu tyę ™ ckiewicza m. 11.
pozostała suma wióna być wpłacona przed sięcy) sztuk podkładów kolejowych w Nad- ~  “
upływem jed n eg o  roku. leśnictwach. Olkienickiem, H ożańsk iem ,/^ \k a z y jn ie  ta -

n i0
i Franciszek lio len iszczy jako zastępca, Koniawskiem, Stołpecki„m, Bersztowskiem, aom murowany pięt- 

i w szyscy zam w Iwju. ’ ' Grodzieńskiem i Baksztanskiem wraz z do-row y, mieszkanie, ma-
Czas tiWania spółdzielni—nieograniczo- wozetr, tych podkładów na termin 1.1 1926gazy n . P a n ic a , wodo-

r • ■ » « - « .  -  - i * * -  m
wy, d) człoiików Zmządu 3 cli oświadczenie k lejowych. ogród, blisko stacji,
woii w  imienin snółdzielni składają 3 człon- • W tym celu  przedsiębiorcy p zekazane W iadomość Biuro Re­
ków Zarządu, c) zawierane przez Zaiząd w będą w odpow-edniej ilo śc i wyn-imerowaneklainowe Garbarska 1.
imieniu - stowarzyszenia kontrakty, w  spra- i ■ . ,, _______ ______
wach kupna, sprzedaży, zastawu, lub naimu . y azowl,iach i nasieni jkt, podle- f
nieruchomości ymagają uprzedniego zezwo- gaJ4CP wycięciu. pokoje
lenia Rady Nadzorczej, f) postanowień o Projekt umowy i warunki techniczne j | ®  % ]«/5rw z 
zastępcach brak. g , przepisy o likwidacji Bą m oi na przejrzeć w  godz.nach u izedow ychw  *  - • 0C'luZiel-
zgodne z odnośnymi przepisami Ustawy o ™  t  u i ta r «■» nem wejsciem,z mebla-
spółdzielniach z dDia 29 pźd /iern ik a  1 20 / r a : Gospoda rczo-Techn.cznym D. L. P. nii lup btz do vyn a -
n ku. w  W iln ie  (W . Pohulanka 24, pokój 5). jęcia Antokolska 54-A„

- i Oferty na poszczeeólne N ciwa należy- m  ̂ Studnicklcii.
V cie stphiplowane z podaniem ceny za w yrób -------------------  —

i dowóz (łącznie) jednej sztuki podkładu 1 5 fa 0kó) sro.teczny 
poparte kwitem Kasy Skarbowej w MiTlnie su:ny dla sa­
na  w niesione wa-ijum w wysokość' l.COO sam otn^j^do^w ynaję- 
zl. winny być składane w  terminie nieprze-cia. M ostowa o, m, S

Z powodu wyeksmitowania przez Urząd k raczaln y m -d o  godziny 12-tej p o łu d n ie     ------- ----------
Lyr. Rob. Publ i przeniesienia na ul. W i- dnia 19 listopada 1925 r. do Dyrekcji Lasów O K Ó  I
ką 49. Państwowych w W ilnie, ir Bj  . .

W yprzedaż części tov aru do cenach Dyrekcia zaebzega sobie prawo wyboru 
kosztu od 5 ao 10 lisiopada wyrobow sta- , j i -• t *  nccznc, w s to i,
lowych naczyń kuchennych i kotłów do p erfn â hez względu na wysokosc za ero- miesi tu sw . Jerskl
bielizny. wanych cen. 4 m. 5.

Dyrekcja Lasów Państw ov.ych

Stanisław  Krakowski
8w . J; ńska 3.

LulSfciłf OKtZii
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S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A

K R E S O W E G O  Z WF Ą Z K U  ZI EMI AN

m
m

ZAW AL-NA 1 te le f  1 — 47; B O C ZN IC Y  K O LEJO W EJ te le f. 4  — C2; 

SPRZEDAJE:
K4RTOFLE
OTRĘEY p szenne i żytnie
OWIES
ŻYTO
PSZENICĘ
JĘCZMIEŃ

W A G O N O W O  i NA W O R K I l O C O  SKŁAD  
od 160  kl. Z D O S T A W Ą  d o  D O M U .

NAJTANIEJ -G D Y Ż  W P R O S T  O D  P R O D U C E N T A ! !

Wdowa óaby4w°a:
telskiej rodziny poszu­
kuje posady jako: opie­
kunka do dzieci, pro­
wadzenia domu lub do- 
towarzystw a 1 pomocy 
osobie starszej, chorej 
i n iedołężnej. Adres: 
Wilno, ul. Ludwisarska 

7 m. 3.m
m ---

Z a g i n ą ł poacza&

m
D

poz„ru 
dowód osobisty wyd. 
przez star. witejskie- 
dn. 21.V!.24 r. i„. 2ry ,  
orazks. wojskowa wyd,. 
przez P. K U. Moło. 
deczno 1925 r. na imię 
Wcjera Cyiulnika, m-kc 
Kurzeniec.

■

f
Zflplscjcle ?ię do L. 0, P. P. r •*s- n u l

Tanio, łLdnie, 
skutecAnie

Gdyś zguDiłaoitum ent 
a nie chcesz aby 2  
niego ktoś niepowoła­
ny korzystał, me zwle­

kając ogłoś w
„Słowie*1.

A R K A D JU SZ  A W ER C Z E N K O .

Zart Mecenasa.
Cz^ść I Laleczka.

ROZDZI AŁ VI*
Daiszy cl?** zab .wy f M ecenasa i 

jego przyjaciół.
Pewnego ania co  salonu Mecena 

sa hałaśliwie wpadł Kuzia, trzyirając 
w ręku zwitek z kilku gazet.

— Oto przyjaciele, moje pierwsze 
wiadomości o Laltczce rzucone do 
gazef, — zawołał machając ręką — 
presa to potęga, mógłbym z jej pomo­
cą sławąokryć nie tylko naszego nowe­
go znajomego, ale nawet Annę Ma- 
twiejewównę podjąłoym się na pjede- 
stale genjuszu postawić.

Oto wzmianka pierwsza: „Przed
paru dnam i w salonach Mecenasa, 
znanego ogólnie w sterach artystycz 
nych naszego miasta, wooec licznie 
zebranych świetnych gosc:, wystąpił 
młody poeta, nowa gwiazda, wscho­
dząca na fiimamencie naszego piś­
miennictwa. Toeta ren. W. Szełkowni- 
kow, znany jut w  kołach artystycz­
nych, wywołał swemi wierszami en­
tuzjastyczny zachwyt wśiód obec­
nych.*

Wzmiankę przyjęto wesołym śmie­
chem, a Kuzia zadowolony z dowci­
pu, zaczał wzmiarkę następną:

„ W sterach artystycznych naczego 
miasta silne poruszenie wywołały 
utwory poety Szełkuwnikowa. Siła i 
ekspersja jego wierszy poziomem ar­
tystycznym przerastają utwory poetow 
współczesnych. Wkrótce już szersza 
publiczność poznać będzie mogła 
dzieła utalentowanego młodego poety, 
z pieiwszego wydan a jego książek."

— Dos' naie, ale jak redaktorzy 
mogli się zgodzić na podebną ka­
czkę?

— Co tam, redaktor — roześmiał 
się Kuzra cynicznie. — Redaktora in­
teresuje jedynie poHyka, bliższa mu 
jest kwestja przymierza Angljj z Chi­
nami, niż rozwój sztuki rodzimej. 
Wzm anki te sam podsunąłem do ga­
zet. Teraz u „Dawydki" dziennika­
rze płaczą ze śmiechu. Ułożyli tam 
balladę o tej staiuszce co mieszka w 
chatce na stepie.

— Chciałbym teraz Laleczkę zo­
baczyć, pewnie ma minę solenizanta!

—Przecie on jest tak głupi, że na- 
pewno weźmie to wszystko za aobrą 
monetę, będzie dumny i wdzięczny.

— Gotów jest podać do gazet swą 
fotografję

Dyskretne pukanie do drzwi za­
głuszył homeryczny śmiech.

Pierwszy Mecenas zauważył stu­
kanie.

— Kto tam? Proszę!
Wszedł Laleczka, jego postać 

młoaa i eiegancka dyszała szczęściem. 
Miękkiem, powłóczystem spojrzeniem 
powiódł po obecnych i z uśmiechem 
dobrym, serdecznym, zapytał:

— Przeszkodziłem może panom? 
Panowie śmieli się tak wesoło.

— A tak, — pierwszy znalazł się 
Nowakowicz — opowiadarem o mo­
im ojcu, który był tak wysoki, że 
musiał klękać za każdym razem, aby 
wytrzeć nos.

— Jak to dziwnie — zdumiał się 
La'eczka — poróź to rak?

— Ot, spytajcie! Gleb lwanowicz 
sie nazywał..

Chwilę trwało milczenie. W oczach 
Laleczki zjawił się ciepły, niebiański 
prawie wyraz, głosem prawie wzru­
szonym powiedział

— Panow.e, głupi i nieztęczny 
może jestem, wiem o tem... Nis umiem
się też wyrazić, aie pragnąłbym wam 
powiedz.eć, że... takich ludzi ja k  wy  
—spotykam po raz pierwszy w życiu!'!

Ten okrzyk był rak dziwnie dwu­
znaczny, że obecni me wiedzieli, jak

mają go zrozumieć, spojrzeli na siebie 
pytająco.

—Czyżbyśmy si“ zagalopowali' za­
mruczał niespokojnie Motylek do Me­
cenasa. — Czyżby się domyślił?

— Laleczko—sucho zacźął Kuzia 
—nie rozumiemy co chcesz pan przez 
to powiedzieć1' Jesteśmy szczeremi 
wielbicielami talentu pańskiego...

— Wiem, wiem — ekstatycznym 
okrzykiem przerwał poeta — diatego 
też mowie, że poraź pierwszy spoty­
kam takich ludzi! Dotąd nikt mi nie 
pomogł, nawet przyjaciele zadawal- 
niali się pochwałami, których mi rue- 
szczędzili, leci wyście mnie przygar­
nęli i zrobili dla mnie to czego ojciec 
rodzony zrobić nie mógł: dahście mi 
skrzydła, odwagę ao lotu, pewność 
siebie, której nie miałem dotąd, peł­
zając niby robak w kurzawie. Zdaje 
mi się teraz, że parę uderzeń skrzy­
dłami wystarczy bym się mógł po­
dnieść w niebios? Jestem odważny 
i silny!!

— Laleczko, nie odlatuj od nas— 
prosił sentymentalnie Nowakowicz.

— O nie, jesteście teraz dla mrie 
przyjaciółmi najbliższyn.i, me Dorzucę 
was nigdy! Muszę być z wam i, by 
wchłaniać ten aromat czystej bezin ­
teresownej poezji, jaki was otacza.

Byłem słaby i dziecinny—teraz wyro­
słem i zmężniałem orzy was. Wiem, 
przyjaciele droazy, żeście przesadzili, 
przez dobroć, zasługi moje we 
wzmiankach waszych, ale obiecuję 
wam, że będę oążył, byście się na 
mnie nie zawiedli, byście mogli kie­
dyś z chlubą mówić: „Tak, myśmy 
pierwsi podtrzymali, przy mieśnrałych 
probacn do lotu Laleczkę, narr za­
wdzięcza on, że danem mu jest wnieść 
swoją kioplę miodu do rosyjskiego 
ula!" I gdy rumiany Feb ku słońru 
zw:óci swą kwadrygę...

—Czy koniak w domu będziecie 
spijać, czy gdzieś się wybieracie, — 
prozaicznie przerwała swem wejściem 
przemowę Anna Matwiejewówna. — 
Jeśli w domu pić będziecie, to muszę 
posłać dc sk^pu, cały nasz zapas 
wyssahście, jak gaoki’

— Calv:a Crispinilla? — zajęczał 
Motylek. — Jak można mówić o po­
spolitym konjaku ziemskim, gdyśmy 
pili boską małmazję z ust Laleczki pły­
nącą!...

— Anno Matwiejewówno— z pato­
sem podchwycił Nowakowicz. We- 
szfaś ppni w chwili, gdy może właś­
nie, przycnodzii nz świat w mękach 
twórczych, prawdziwy, Bożej łaski 
poeta!.. — a raptem dokończył prozaicz­

nie — Czy niema cukru, słodkiego 
mi się chce

—Bez sensu wciąż gadacie — za 
mruczała staruszka, wsuwając garść 
cukru do ręki Nuwakowicza — po  
co ty się tu plączerz, mój parne, ze­
psują ciebie, uciekaj od nich, znaj­
dziesz sobie lepsze towarzystwo.

Laleczkę nie wzi uszyły jednak te 
daty, ukłoni1 się dobrotliwie staruszce* 
— Jakże zdrowie, Anno Matwiejewó­
wno?

— Nie dobrze, starość — nie ra­
dość — dobrodusznie odpowieaział? 
uśmiechając się do umbieńca swego 
—Nog’ mnie bolą. Dewnie reumatyzm.

— Mrowczanym sp.rytusem radzę 
natrzeć, — poważnie radził Laleczka.

— Jakmiło jest spotkać Apollona i 
Eskuiapa w jednei osobie — zażar­
tował Mecenas — Laleczko, pijmy 
konjak!

— Właściwie... ja n.e piję.
— Koniecznie musimy wszyscy 

wypić za zdrowie nowonarodzonego 
poety, którego laury przewiduję już 
oczyma duszy!

— O, jakiście dobrzy dla mnie— 
ze łzam zawołał poeta, zwracając (się 
ku wszystkim z kolei. — O ja^if* 
słodkiem jest uczucie przyjaźmlj
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